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Przedpłat? ^ yncai:
w Kral owija:

miesięcznie 1 zlr. 85  e n .., K w a rta ln ie  4 zlr., 
półrocznie 8 zlr., rocznie 16 zlr.

Z.* odnoszenie do domu do cza się 15 cni. 
miesięczni(

Nr p-owlnojl I w całej mona.chjl Austro-Węg-:
miesięcznie 1 zlr, 70 cnt., kwartalnie 5 zlr. 

pólruczni; 10 z’" , rocznie 20 zlr.
Numer pejedyńczy ' nt. na prowincji 1C cnt.

KURJER POLSKI
wychudzi cwfcidnnit o gotiziire 8 rano.

C en? o g ło s z e ń :
Z° wiersz petitowy, lub jego miejsce, it  
pierwezy raz 10 cnt., ze następne po 5 cnt. 
Drobne ogłoszenia zwyi.lytn druidem po 2  out 
oć wyrazu, tłustym drukiem  do 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „Nadesłane" 30 cnt. od wiersza.

Aares dla telegramów:

„KURJER POLSKI" -  KRAKÓW, 
hękopuów Redakcja nie r  nroca.
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OD W VLHWNICTWA.
Upraszpray Szanownych Czy­

telników o rychło odnowienie przed ■ 
Płaty, gdyż od tego zależy uregulowa­
nie nakładu i wysyłki. 

„Kurjer Polski" kosztuje: 
W  m ie js c u :

•Miesięcznie fl zlr. 3«rr  et.
Kwartalnie . . .  4  , — „
1 ółrocznie . . .  $  „   „
łocnre frf? _

Za odnoszenie do
domu rr^sięcznie — „ l£p „

Na p ro w in e ji
* p-zesyłką pocztową: 

Miesięcznie . . .  fl złr. 4 0  ct, 
K ^ a rta ^ e  . . . ŚS I —  „

• ■ • t  O  „ -  ,
a l e  J jjm  ,  - |  r

W K le m e z s e li:
K wartainie . . .  5  złr. 8 0  ct

We F r a r e j i ,  A n g iji ,  W łe sze e li, 
A m e ry ce  i  t. d.

K. artałnie . . . «  5łr. 4 ©  ct.
^riedpłatę przysyłać najdogodniej 

przekazem pocztowym wprost do A d m l - 
f 9 tras ii Kursora Polskiego 

w K ra k o w ie , u l F Io T ja fis k a  1. 2 8 ,
lub też dc Ad mi u isrracji ^ i . r j p / r a ,
dolskiego L w c r i e  u l.  K o ­

p e r n ik a  1 .5 . Stosownie do tegc gdzie 
komu bliżej i zkąd pragnie pismo o 
trzymywać.

Mrocznie

Z i i ,

obawiać się powmna strat, i że Niem cy 
zw»żyć powinni, jak latwc straty ponosić a 
jak trudno je  powetować. W  k o icu  wyraża 
Oie Presse nadzieja, że lewica nie zachce 
brać na siebie odjum, iż przez wysuwania 
kwestyj osobibtycb i nieumiurkowane wym a­
gania nie dopuściła do utworzenia tak po­
trzebnej stałej w iększości parlamentarnej.

3tara Presse, organ póIurcędo” y stwier­
dza w nunerzo nuworocznvm, że rok ubie- 
g Ś bogaty był w zdarzenia wielkiej dorio 
s  ośu? u  nowicie sadugu ą aa uwagę nowe 
dzielą i rozwój dawmtj»zvch irsty łuoyj w 
dziadunia ekonomicznej W  dz.edzime polity­
cznej, tak dalej pisze Presst, rok 1892 nie 
spełnił tego, czego się po nim spodziewano, 
bo namiętności . osobiste sprzeczności były 
zbyt potężne,. M imo to nie da się zaprreczye, 
■ie wszyscy rozumniejsi lndz.e tęsknią z& we­
wnętrznym pokojem, a głos wzywający do 
zgody coraz więcej znajdn,e posłuchu Dla­
tego też jn a le ź lim 17 się w tej szczęśliwej 
sytuacji, że w żadnym obozie nie można z a ­
uważyć chęci do dalszej walki. Natom iast 
powszechnem jest życzenie, aby nareszcie utw o­
rzyła się w parlamencie stiła  większość par­
lamentarna, zdolna napewmć ciałom untawo 
dawnzym możność nżyieoznego pracowania.

W iadomo, że rząd zi m .jrza obecnie u tw o­
rzyć swarta w iękjzość na podstawie progra­
mu, który Już uzybkał aprobatę rządu i  ce­
sarza a niebawem zostsu e przedstawiony 
przywódcom stronnictw parlamentarnych 

Ze wsględu na współdziałanie monarchy 
przy przyjęciu rzeczonego programu, możua 
byó pewnym, że rząd poważnie i rozważnie 
zabier", i ,ę do dzieła, którego los dalszy zu 
pełnie zawisł od stronnicuw, N ie da się ta -  
przt 3zy j, program zawiera wiele punktów  
bardzc doniosłego znaczenia, co do których  
umiarkowane strono ictwa zdołają się porozu­
m ieć w k 1 erunku pozytyw-ym  w sprawie kon­
kretnych i.adań ustawodawstwa dla podnie­
sień*" obrobytu, t \ j  kierunku negatywnym  
wzglę ei i usunięcia z purjądko dziennego po­
litycznych i  narodowych kwestyj sporny-ch, 

óre h y j na zawadzie »pc koi nemu rozwo­
jom i prac parlamentarnych

Szczególne znaczenie ma dla p Jwodzenia 
okowan w  sprawie nowej większości uspo­

sobienie różnych stionnjctw. M ianowicie w 
iym  względ j zauważono u ieie pocieszających 

■j objawów, kid-ych nie niuźna pominąć Prasa 
wB_j*>Akirn obozów z ualymi wyjątkami oma­
wiała Pr V  więffszohoi kartelowej sym paty- 

Eiii umkajeji wag", rtóre mogłyby zaustrzyd 
dyskusję i uznawała jednomyślnie konieczność 
ururi i e t a  puiacp parlamentarne). Zarlnguje 
mianowic- ^  W ic a  obM -Ie się już
do zjrp»wywaui a, iż dc R&-. .-■• wmkczości na-
ieżec-m w  nn;; wc -,,k i0 . jggj g M B g
metwa. ^aiej noerz, tn,
W y  be: gródki, ie icwict nie może am
P 8 utrZDma. ,"z- lu, ani ob: 1 ć, 
czegc powmnaby . yr„e się nowych zdoby- 
czy, ą zadowo id ki rzy BOiami, jaki, p o ja d a  
„b: onie. t-ewirn wyh Iny członek lewicy ł  3wier 
dził. że u yhow y ty'ko p3 pzęśoi godzu, s,V 
n? opozycyjne enuncjacje liberainyci' deputo 
rranyoh że lewioa przy nowych wyborach

„Swoboda" w obrania rewizji 
konstytucji bułgarskiej.

Pcdozac obrad nad rewizją konstytucji buł 
garskioj, zachowywały mocarstwa enropejsk je, 
wbrew krążącym pogłoskom, dyskretną neu­
tralność. Tylko .Lnglja i W łochy ograniczyły 
się do delikatnego zwrócenia uwagi rcądu 
bnłgarsk.ego na stuiejąoą oh aw ę, i i  czersze 
kołs ludności mogłyby niechętnie przyjąć 
w ieść o zm ,sni s paragri fn o wyznaniu uanu - 
jijcego. Jak wiadomo, po mpakajającej ot o-he- 
d."' ze strony gabinetu Stambułowa, W łochy 
1 Anglja wstrzymały się 01 wszelkich dal 
szych przedstawień, Sobranje zmianę konbty- 
tucji uchwaliła i sprawa została narazie za ­
łatwioną.

Tam jednakże gdzie konie kują, nadstawia 
nogę niekiedy żaba

Taką żabą z bajki była tym rrzem Neue 
Freie Pressi, na której niezwykle energiczną o- 
pozycję przpi-iw projektom Stambnłowa, cdpo  
włada obecnie Swoboda.

Artykuł wiedeńskiego dziennika był dla, 
bu'garskich przeciwników rew.zji konstytucji 
odezwaniem się pmyjskiej wyroczni. W isto ­
cie rzeczy oyła to tyrada niewątpliwie nie bez 
talentu napisana, ale z dziwną perfidją roz­
wodząca się nad myślą „ograniczenia pra* 
głosowania powszechnego*, „swobód prasy" 
i nad tom, o czem wszystka m w projekcie 
Stambułowa nie ma ani płowa.

„W  Baogriuieznym tonie omawia N . F  P. 
§ 33 (wyznanie panującego i jego następcy). 
Z eotnijazmom, godnym lepszi i sprawy, prze­
nosi się aqtor Î rtyfc ilu •puj _ l e ^  i  
piorunami z rękr białego cara. Oar jest np.e- 
kunem prawosławia i uczuju się osobiście d o ­
tknięty, jeśli § 38 rzekomo uszczuplający nrzy- 
wiisje prawosławii, stanie cię uchwałą. Są to 
ozumne frazesy. R zecz szczególna, iż ta jama 
Neue Freie Presse była tak oszczędną w sło­
wa wówczas^ kiedy to naród bułgarjki bro­
nić się musiał od gwałtów i napaści płyną­
cych z pómocy, przy czem ze strony ISuropy 
niczego więcej, jah tylko drobniutkiego uśm .e- 
chu mógł oczekiwać.

. . .J ą d r o  rzeczy w tern tkwi, czy Bułgarja 
potrzebuje Uurvra.or.6j stale dynastji panują- 
cei, czy nie ? . .  Stosunki pol"tyczr.e kraju nie 
pozwalają się wahać. Jeatto jedna z kwestyj 
njjżyw oin’ cszych Z nią się wiąże ter postu­
lat pclityczny, iż Bnigarja «d wpływów za- 
granmznych chce czuć się wolną.

Co do odgrażania się ze strony N ■ F . P . 
car n , to zruważyć jeszcze można, i ż —  
r z e c z  s z c z e g « ' i n a  —  w i e d e ń s k a  g a ­
z e t a  u j m u j e  s i ę  z a  p r a w o s ł a w i  im . 
Jeż jednak cądzi, i i  katolicyzm panującego 
w Bułjjnrji wywrze wrażenie w Petersburgu, 
uryli się. P o  tyloletniuh intrygach, zamachu h, 
podżeganiu do buntów czegóż jeszcze doznać 
może Bułgcrjn ztam tąd?... Chyba że jeśli s ię ’ 
już tatc dla Bułgarji jest uermsobionym, nie 
będz’e się dbało o tę drobnostkę, jakie chrze- 
Scijaóotwo wyznaje jej kJążę. Czyż to nie ta 
sama N . F . P. wciąż utyskuje na sojurz ca­
ra z „beubożną" (słowa G ra żd m in u ) repa 
bliką trancuzką? Czyż nie ona chce dowieść, 
iż pomiędzy car“ a a W atykanem toczą się 
pe”trattacje o sojusz polityczny? W obec tpgo 
w szystkiego jakąż drobnostką dla Rosji być 
może zmiana §. 38. Przekonać się o tom N . 
F . P • łatwo może, przedłożywszy carowi dy- 
'em a t: Prawodławna Bułgarja, prawosławny 
kniążę, prawoułuwni mieszkatioy, prawosławni 
nawet cyganie, ale n i o z a  w  i s ł  o ś ć p o l i ­
t y c z n a ,  żadnych rosyjskich jenerałów i ofi­
cerów, ani rosyjskiej komendy, albo też z 
drugiej strony k a t o l i c k a  B u ł g a r j a ,  
panujący i poddani katolicy, ale przywro ro­
syjski jenerał gcbnrnator, carska opieka.

Jeźli się d to N . F . P  zapyta, oóż Rosja 
wówozus wybierze? Oczywiście ostatnią ewen­
tualność, jej bowiem celem jest owładnąć 
Bmgarją a nic innego, i to tem bardziej, iż 
w łoąie swem posiada Rosja wicie miljonów 
katolików, protestamów . innych icmowier 
ców. Zmiana § 33 spowodowane zostałs je­
dynie szc/erym  patejotyzmem, aby raz poto- 
życ koniec zakucom rosyjskim".

D o  tych nwag Swooody, któryoh główna 
forsa tkwi w dylemacie: co Rosja woli, czy nie- 
wolmków choć kftolików , czy prawosławnych 
Bułgarów ale wolnych, to chyba możne je- 
.zoz« do-zne.ć, iż nrjłepiej wolałaby Rosja 
korzyść z j sdnego drugiego a.
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(List „Kurjera Polskiego").

1 styezu io
Pułkownik Rarandiejew, obecny prezes d y­

rekcji teatrów warszawskie!), jakkolwiek od 
dłuższego czasu pełni już sam e funkcje, aorąd 
jast jeszcze „sfinksem".i truouo o nim wydać 
zdanie stanowcze. Gdy obejmowa1 posado, 
w przemówieniu zaznaczył, iż nie pójdue śla­
dem cwego poprzednika, ktorego gospodarka 
groziła ruina teatrowi i zagrażała jego byto­
wi, lecz Lędzie się starał robić wszelkie m o­
żliwe kreki, aby utrzymać scenę polską Pod  
tyn względem słuwa dotrzymał, albowiem  
administrację wprowadził na inue tory I dziś 
na puiządku dziennym panuje jeden wyraz—  
oszczędność. Przeprowadził przvtem radykal­
ną puryfikację t iletu i wyrzucił kilkanaście 
osób, iworzącyeh balast niepotrzebny.

Co do opery, to ta. dawniej już została prze­
trzebiona i dziś opery polskiej już u.e mamy 
bot iiku starych śpiewaków i śpiewaczek którym  
się dawno należy emerytura, gdyby lotuiała, me 
można nawet brać w cachubę Natom iast m a­
my pod dostatkiem tenorów włoskich, sopra­
nistek hiszpańsideh i  barytonów szwedzkich. 
Narza stara gwarćja, sili się tamże śpiewać 
języirieu .Dantego, to też skutkiem tego, po­
jawiają sie często na sceule "óżne komiczne 
intermezza, me mające m c wspólnego z libret­
tem i partyturą Swoją drogą, jest to bardzo 
p aykre, że Warszawa, Iiczącs przeuzło pół 
tm.jona nresikańoów , me może się zdobyć 
na operę polską , lecz tutaj rząd położył 
swoją rękę i nan Karandiejew, czy chce lub 
nis chce, musi działać i stosować się dc roz­
kazów Jenerała H urk', bo inaczej, niedłngoby 
się utrzymał na stanowisku.

Oo do dramatu i komedjij to  personel d o­
tąd w całości est ntrzyuany, ale cz^ na 
d'ugo? — to nam przyszłość okaże

Naturalnie 1 w culej admin stracji teatral­
nej , panuje język ról pjski i pan Harandiejew 
inaczej nie przern.m do swojcL ęodw la- 
d.11 cji’v ińk w uęywtęi^. zu nadwoliań- 
stiep i7  VArpS&il .«d;v lia. M iasi: pb'
polsku, do maczćj nic umieją. Znalazło się 
jednak trzech, którzy uważają sobie za z a ­
szczyt mów ć  po rosyjsku, a jeden e  nich 
nawet repertoar tygoduiowy, przpdstawia mu 
w tymże samym języku K ob d zy  iiimi po­
gardzają, lecz za to ci trzej panowie cioszą 
się ni jOgranir.zonem zauianiem swego prze­
łożonego.

Reasumując więc pre  i  contra, obe n ie nie 
możemy powiedzieć nic dodatuiego ani bar­
dzo "jzmnego o panu Taraudiejewie i  sąd o 
jego działalności m nsimy odłożyć na później.

Stan polityczny coraz gorszy. Policja jest 
dziś więcej niż despotyozną i roDi, co tylko  
sle jej podoba Każdy rewirowy ma prawo 
postępowania samowolnego i za nic nie jest 
odpowiedzialuym Przed ppm tygodniami do 
psni X .,  zcmiebzkdbj przy ulicy W"pólnej, 
wchodzi policjant o godz, 10 wieoiorem i 
udaje się prosto do jej pokoju sypialnego.

—  C i pan sobie życzysz? — zapytała.
—  Przyszedłem zobaczyć, czy u służącej 

uIj m? jakiego stiaźaka
—  Więc tutaj przyszedłeś pan szukać?
—  Mnie wdzystko wolno.
Na to nie było już żadnej odoowiedzi i 

polioj. nt, rozpatrzywszy się uważnie po calem  
ru.cszki.niu, odszedł bez pożegnania.

D o pana N. posiadającego własną realność, 
przy ulicy Chmielnej, o g. 1 w nocy zapn 
kano siL le  we drzwi 1 w mieniu prawa ka­
zano mu otworzyć. N a progu nkazał się ka­
pitan iandarmerji, komisarz cyrkułowy i kilku 
żandarmów i policjantów.

—  U  pana jert skład broni i papierów za­
kazanych — rzeknie kapitan żandarmerji,

— U  mnie? —  odparł pan N . zdziwiony. 
Zfeąd panowie o tem wiedzą?

—  Jest na dole młody -człowiek 1 ten w ska­
że m bj ice. Proozę z narui.

N a podwórzu stała karetka, otoczor.a sze ­
ścioma kozakami i % niej wyc;ągnięto jakąś 
istotę, zakutą w kajdany, zm.zerowana ogro­
mni e.

—  Eto zdie?" —  zawołał kapitan.
— Tak mi się zdaje —  odpowie więzień.
—  „Nu! uwidim! Naczat' lskame"
Naturalnie ule nie znaleziono, bo nic nie

było i w godzinę karetka, więzień, żanuarmi 
i poucjanri zuikuęli w pumrokn nocnym, a 
pan N. dotąd nie może sobie wytłumaczyć 
znaczenia tej wizyty. Podobne jednak bezce­
lowe rewizje odbywają się bardzo często i 
męczą tylno ciohych mieszkańców, bo tutaj 
nikt nie m yś'i o żadnych ruchach i każdy 
prosi Boga, aby mn opiekunowie pozwolili 
spać spokojnie.

CI10L ra. nomimo silnych mrozów dotąd 
nie wygasłe i pojaw ają się sp iradyozna w y- 
padk , nielylko w Warszawie, ale i w gnber- 
njacb: lubelskiej, radomskiej i łom żyńskiej 
K zyzaać jednak trzeba, że władze rosyjskie 
wozy-itko nczyriły, aby pov.strzymaó poohód 
straszneg ) gościa azjatyckiego i dzięki ich en ar- 
gji potrafiono zarazę złokal zowaó Jedna tylko

gubcrLja lubelska silnie ucierpiała, lecz tam 
było główne ognisko epidemji i rtamtąd prze­
szła do innych miejscowości.

Karnawał zapowiada się nie arcyświetnie. 
Ogólna nędza, zastój w przemyśle i handlu, 
1 niepewność jutra 3ą głównymi czynnikami, 
powstrzymującym: od wszelkich zauaw i w e­
sołości.

W  teatrze Rozmaitości przedstawioną bę­
dzie nowa kGmedja Zygmunta Przybylskiego, 
zatytułowana: „W ejście w świst". CI, którzy 
mają bliższe stosunki w jferach zakulisowych  
utrzymują, że utwór posiada wszelkie warunk’ 
dłuższego pow odzenia; o czem zresztą jutro  
się przekonamy.

D ziennik P oznańsk i podaje takt korespon­
dencję :

„Zaczynamy list dzisiejszy pod smntnem  
wrażeniem , wy wołań 3m widokiem gromady 
włuśoian, pracujących przy cięciu lasu, dziś 
w dzień Niepokalanego Poczęcia Matki B o­
skiej dnia 8 grudnia. Jest to znakiem, iż p ra­
wosławie coraz głębiej zapuszcza korzenie 
swe wśród ludu. W łościanie białoruscy, acz 
jurydycznie do wyznawców wisrj urzędowej 
zaliczani, tworzyli dotąd mieszaninę religijną, 
oddając równą Cz,eść K ościołowi i cerkwi, a 
nawot większą pmrwezemu, obchodząc z wiel­
ką gońiwością, właściwą leniwej uaturze bia 
łorusa, św.ęta i uroczyitosoi katolickie obok 
prawosławnych. Prędzej zaniedbywały »ię n ie­
które z licznych „prazdników" cerkiewnych, 
niż święta naszego Kościoła, nader szanowa­
ne. Zgwałcenia takowych do ciężkich grze­
chów należało. Pamięć wyznawanej przed laty 
religj i katolickiej J e  dawała się wygasm 1 
wybuchała przy lada sposobności, pomimo 
energicznych i fanatycznych piz.e3iwdziałań du­
chowieństwa prawosławnego. Atoli w r 18h2 
uderzyło nas kilkakrotnie nowe zjawisko — 
lekceważenie św iąt katolickich. Nawet w dzień 
Bożego Ciała, uważanego za jedną z większych- 
UKjćii^etości, wyziąljfśmy robotników, tjwija-. 
jąoycL się w poiu, — dziś spotykamy ich z 
siekierą w ręku. Na,-naszą uwagę odpowia­
dają, iż „batiuszka" (pop) ogłaszał, iż dziś 
święta uiema, lecz za tc jutrzejszy dzień św ię­
cie koi ał. Kalendarz zaś prawosławny żadnej 
uroczystości ani galówki 9 grudnie nie w ska­
zuje. Mądremu obrusitlelowi wyraźnie idzie 
oto, aby lud pracował w święto katolickie, 
znając dobrze jegc usposobienie leniw a, lubu­
jące się w próiaowanin w dni świą^eczue, 
tworzy mu w zam au rzekome święto prawo­
sławne. Takie w yp ad si, acz dotąd pporady- 
cne, coraz niestety częściej pojawiają się w 
kraju zamieszkałym przez białurusów. Są to 
fakta nader smutne, lecz niestety prawdziwe. 
Łudzió się nie trzeba. Parę m’bonów ludu 
białoruskiego, zapełniającego gub. Mińską, 
Mohylewską, W itebską, część Grodzieńskiej

poiudmowo-w8chodrie powiaty W ileńskiej, 
ulega dziś wpływowi moskiewskieuin, jak on­
giś ulegały polskiemu, zachowują'1 zawsze je­
dnak sw e odrębne cechy. Myli się jednak 1 
rząd srodze, sądząc, że go przedsiębranymi 
środkami zdoła zmotkwiczyć i narzędziem w 
ręku swym uczynić. Broń, którą dziś wojuje, 
zwróci się w niedalekiej przyszłości, przeciw 
niemu samem1.. Zadaniem dzisiejszej polityki 
jest utrzymanie ludu w ciemności i dem ora­
lizacji. D la zamaskowania czynności wewnę­
trznych dla oka iiiUiopy, organa urzędowe 
podnoszą dbzL śe rządu o ośw iatę, dobrobyt i 
moralno-religijną stronę ludu. Gorzka to w 
tem wszystkim? zaiste się ironia. Keunan, 
w swem dz‘ele o Syberji, odkrył tajemnice 
jej w ięzień: domów etapowych, dolę więźniów  
stanu, nadużycia urzędników K toś inny m o­
że zedrze kiedyś zasłonę z tego, co się dzieje 
w na&zyna kraju.

_ Owa r lekoma oświata ludowr, o której tak
1 ię wiole móvri i pi ize , oć da la dziś pod 
..ierunek p ipów , odzierających lud moralnie 
i materjalnie, nie tylko, iż nie lozjaśnia nmy- 
siów, lecz nader ujemnie oddziaływa pod 
względem moralnym na młodzież włościańską. 
K io sam ciemny, dąży tylko do obrusienla i 
za główną naukę uważa szerzenie nienawiści 
przeciw obywatelstwu ziem skiem u, uważane­
mu za jodyny element polski m>, L itw ie. P o ­
pi upijając się w szynkach i karczmach wras 
z chłopam i, zaw;ęzując z nimi nójki po p i­
janemu, odzierając ich przy spełnianiu wszy­
stkich posług i obrzędów religijnych, gdy 
nawet i za wielkanocną spowiedź «ię płaci, 
łaiąc grubiańsko, wyzyskując ich pracę, bio­
rąc daniny, dając się przekupywać w pot ze 
bie, nie mogą wpływać umoralnitjąco na Ind.

T o też piiaństwc rozszerza się stale a ro­
zmaite występki i zbrodnie coraz częśj iej 
występnie na porządek dzienny. D imura.iza- 
oja szalone robi postępy, a kromka kryoLi- 
nama zapełnia swe karty nazwiskam oblo- 
pów. Poszanowanie cudzej własności nie cgry  
stnje. Kradzieże, b ójk i, grab sże, zbr" lnie, 
bratc -ojcoDÓjstwo zaczynają dc rzeczy 0 - 
wrzednich należeć W łościanie bowiem kłócą

się i gr/zą  pomiędzy sobą. Za ciasno _m już 
na Jawnych udziałach, więc je szarpią ia 
drobniejsze cząstki a przy tych działach fa­
milijnych, syn wypędza ojca, brat bram, a 
gdy się to nie udaje, podnosi rękę do zbro- 
dni, ,;ąga po nóż, siekierę. Instytucja sądo­
wnicza protegując chłopów, praez swe dłu­
gie manipulacje i niesprawiedliwe wyroki, 
opieranie się li tylko na świadkach, wy~a 
dza pieniacLwo, krzywoprzysięstwo, które 
d u ś ,  nietylko się za grzech nie nważa, lecz 
za rodzaj rzemiosła. Strony bowiem proce­
sujące bię, wynajmują świadków za pieniądze, 
za kieliszek wódki, a kto da więcej, ten pe • 
wniejszy wygrania sprawy. Sprawy włościan 
z ziemiaństwem usunięto zostały z pod kom­
petencji 3ędziów przysięgłych

Urzędnicy zaf sądowi, nie znający gtęb.ej 
stosunków wiejskich, wydają dziwne n.sraz 
dekreta, w których się przebija 3tronn crość 
pewoa, chęć poniżenia obywatelstwa a pogła­
skania ludu. Świeży nader wyrok sądu okrf 
guwegu w W  skazał na dwa tygodnie tylke 
aresztu włościanina, który swego ch.ebodaw 
eę to jest obywatela, u k lórtgo za parobka 
służył, omal ży lia nie pozbawił, oisnąwszy 
nań kamieniom w głowę Ziemianin zl: Jy  
krwią pauł zemdlony i dzięki tylko szybki >j 
pomocy lekarskiej do ży cn  przywrócony zo­
stał.

Rząd, dążąu głównie nr Litw ie do pognę­
bienia większej własności, w ręku polskim  
zostającej, n:e troszczy się również i o d o ­
brobyt ludcwy, o -ubezpieczenie i podniesie­
nie droDnych gospodarstw włościańskich. Ban­
ki włościańskie, otwarte w celu ułatwiani 
chłopom nabywar a ziem i popychania tym 
sposobem większych majątków do par :elacji, 
chybiły swego nadania, gdyż się okanały mało 
użytecznymi w praktyce. Lud za m Jo jest 
oświecony, by z ich dobrodziejstw korzysta* 
C gół włościan unika banku, jak djabei świę­
conej wody. Odstraszają go długie niesmie* 
mr manipulacje przy zaciąganiu pożyczek 
i nadiępn e terminowe ich spłacar ie. Jlt* o.e- 
mnej gd >wy cały t3n raohnnek jest nad ir 
trudny i nie jasny. Chłop widzi tylko gma- 
twarine długoletnią przei “nob^ f bp: s:ę w 
nią Wpiąttć. Mała tylko garstk' oywillzo- 
w. ńszych włościan skorzystała z pożyczek 
jajkowych, Isoz i z -ttg garstki • wi^kszuść, 

gd j chwila wptat nadeszła, okazała się nie n- 
ręgulo,waną Iud zupełnie tiewypłacalną.

Bank dla ratowania sum wypożyczonych, 
mupial drogą sądową uzyskiwać swą, nale­
żność ś musi wydziedziczać włoćc.an z na­
bytej ziemi, która przeszła na własuesć in­
stytucji W obec podobnych fakuJw liczne fi- 
lje banku włościańskiego zoctały zredukowa­
ne a czynności ich ograniczone. Bez względu 
na ciężkir, ekonom1 jzne warunki kraju, rząa 
podnosi cła i podatki, które padając na naj- 
niezbtjdn.ej ize artykuły łycir , z kieszem lu­
du, jako najliczniejszej grnpy kon«um sntów, 
największą ilość pieniędzy wyrywają W gmin­
nych zarsądach włościańskich, gdzie .Ltelmen- 
cja przystęou nie ma, panoje straszny Dez 
ład, nie8pra wiedli w o śe , wyzydb c ismnoty, 
przedajność i t. d. Rej w nich wc dzą _ p.sa- 
rze z których na 100 zaledwo 1 nczciw c i 
snrmennie dha o intere^a ludowe. Wprawdz.o 
„starszyca i starosty" są obieralm pra iz wło­
ścian z ich włascej gromady, lecz wyborami 
tymi kieruje najczęscięi pisarz, za pomocą 
wódki, którą ogłupieni, wybierają tego, kogo 
się m podsunie. Rozkład oiganizmu Indo­
wego ptistępuje ciągle i z czasem doprowa­
dzić może do straszniejszej rewolncp, niż przy 
puszcza w ie lu ;

Cholera, pomimo zimy i mrozów, -nie prze­
staje okazywać się w wielu punktao i kr? u. 
Na wiosnę, spodziewany je6t w^onch 3p« e- 
mji gwałtowny. Środki zaradcze i zapobiega­
wcze de jure siluie rozwuiięte, de fact. są 
prawią żadne Szp’tal; cholerycznysk - »tąd 
nie mamy. W iele miast 1 miasteizek także w 
brudach i nieczystości. Nawet w T.. dnie, 
większość domów i hoteli, oplaopjąi-ych się 
policji, zawiera w strych wnętrzach uieohiuj- 
stwa, o jakich pojęcia nie macie.

Agronomiczne i leśne zajady nanko?e
w  Auati-ji.

Ciężkie warunki w akich oddawtu znajduje 
się got-podarstwo rome i leśne, zwróciły swo­
jemu czŁbu uwagę kół szerszych i sfer v,-pły­
to w y c h , które oadaląc przyczyuy sastojn, 
poczęły zastanawiać Sę rud wyszi ikaii 
środków, prowadzą “ych do uzdrowieniu ty ^ 
nai ważniejszych aźw igci dobrobytu nar.jdo- 
wegc. Badacze powołam do ocenienia rzeuto- 
nyoh czynników, wśród ktoryah rojwiiają się 
u nas rolna i leśna knltnra, przyszli do wnio­
sku, że poa itawowym warnuh iem umiany kn 
lepszemu są zarodow e szkoły, studja facho­
wa, któ^e by dały możność racjonalnego zwię- 
kozenia piodnkuli przy prawidłowej gospo­
darce tak na polu —  jak i w lcslrCłu* 1_J • A . !• „1_____ LiLAt, nr Ali-
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zamienioną ze sta la ; a jeżek włok ca»'y n b  
zdołał doprow adzę stosunków agrarnych do 
pożądanego poziomu, to wi.ia leży może w 
części tylko w nas samych, a więcej, w  każdym  
razie, znajduje usprawitd iwi< nia w zastoje 
trwa’ącym cale stulecia, i stanowiącym chro- 
niczuą chorobę, która jednem cięciem sekcyj­
nego noża uleczyć się n>e da.

D i powyższych uwag skłania nas świeżo 
ogłoszone sprawozdaniu mińistarjum rolnictwa, 
które rzuca nador ciekawe światło na rozwój 
zakładów naukowych, tak leśnych ak i roi 
nvoh i które stanowić będzie ni' wąfpliwie 
wskazów kę, tak dla rządu jak i władz anto- 
nomicznych do dal jzych przedsięwzięć na po 
ln. poprawy naszych stosunków agrarnych.

Pozostawiając szczegółowe poglądy na roz- 
wó rolnictwa i kultury leśnej, i zależność 
tychże od zawodowych szkół a tern semena 
fhenowego wykształcenia gospodarzy, —  p o ­
gniem y tylko podać interesujące szczegóły, 
które świadczą niewątpliwie o gwałtownie Szy­
bkim rozwoju szkół i zakładów nankowyeh 
agronomi cznycn.

T e  o r  j a g o  s p o d a r  b t w a r o l n e g o ,  ja­
ko przedmiot nauki, piet wszy raz wprowa 
dzoną został.0 na un"wersyte -ie praskim w r. 
1791, Praktycznie zaczęto uczyć wieśriaków  
w roku 1791 w tok zwanej „cnłopskiej szko­
le" w Trnawie pod Pragą.

Za powyższym przykładem powstały w p . 
czątku bieżącego stulecia szkółki agronomi 
ozne w  dobrach czeskich ks. Szwatzenberga 
a z końcem pierwszej pułowy tego stulecia 
kząd zwrócił dopiero sw agę na potrzebę do­
niosłość tych iistytucyj i bądź to subwencjo­
nować począł prywatne, len iejące, bądź nowe 
włapnym kosztem  zakładał. Sprawozdanie Ra 
dy pań3twa z r 1808 wykazuje 35 fachowych 
agronomicznych i leśnych zab'adów naukowych, 
do których uczęszczało 1029 uczn ów

Dalej, co roku zw ększała  się liczba tych 
nakładów, a w r. 1872 powstała, dziż dzi> 1- 
nych gospodarzy wydająca, Akaderojt rolm- 
cza we W iedniu. W  ostatnich dziesiątkach 
lat, zwró, ono szczególniejszą uwagę na pra­
ktyczną stronę wykształcenia rolników. Sy 
stem ten p'.łączenia teorji z praktyką, okazał 
się tak pożądanym, że juz w r. 1888 liczono 
w' Anstrji 9069 ogrodów doświadczalny th 
(w Czechach 3561 , w Galicji 2 0 '7 ,  w M o- 
rawji 1139, w Niższej A usuji 9'.>3 i t. d.). 
Z końcom roku rzkolnego 1888/9 było w Au  
strji 100 zakładów naukowych agronomicznych 
i leśnych i 18 szkół weterynaryjnych

N a Galicję przj padają z Dowyższyca zakła­
dów trzy instytucje: wyższa szkoła rclnicza 
w Dublanach, szkoła średnia w Orermoho- 
wie i leśny żak/ad naukowy we L w n wie 
Niżczych szkół pesirda Galicja cztery, Śląsk 
dwie, Czecbv aż dwadzieścia p;ęć.

W  ostatnich czadach powstały ponadto za- 
kiady uauko we dla poszczególnych gałęzi gc 
spodarstwa jako to :  mleczarstwa, nabiału, 
gespodar itwa domowego, ogrodnictwa, upi-a- 
wy wina, chmielu, piwowarstwa i t. p. Ilu 
uczniów i z jakim sukcesem korzystało ze 
szkól powyższych, nie da się w cyfry ująć, 
w wiem bowiem z powyższych zakładów e- 
gzamina i abco'utorja nie są wymagane.

Ciekawe nadzwy iza; są cyf-y wydatf iw, 
jakie przy zakładaniu i utrzj maniu tyclj u  
rtytuoyj do r. 1889 włączn e puniesionu. - -  
Ż ogólnej sumy, sięgającej 14 miljonów zT 
przypada 2 x/j mil. na zakłady agronomiczne, 
rerzta na inne pokrewne szkoły.

Jeśli powyższym torem rozwijać się będą 
i nadal instytucje kształcące ludzi na zd ol­
nych rolników, jeśli ci obok rolnictwa rozwiną 
na podstawach nabytej wiedzy, przemysł jako 
nieodłączny czynnik, uzupełniający gospudar- 
stwo rolne, to aeLży m ieć nadzieję, że sto­
sunki nasze agrain > niebawem się polepszą 
i zdubędziemy godne dla państwa, a tern sa­
mem i naszego kraju stano "Udko na eko 
nomicznej karcie rozległej Europy.

iii-lcs? paciiu teatralnego.
(Clą™ dals-.j).

I I
Uówko wstępne. D yre k to rzy  i  an trep ren e fzy ).
Ruzwój każdej sceny jest zależnym od pię- 

u czym lków Dzy-miksm" temi, mogą -emi

podnieść i uszlachetnić znaczenie sceny lnb 
je obniżyć, s ą : dyrektorzy czyli antreprene 
rzy, autorzy, krytycy, artyści i publiczność

W szyscy oni razem tworzą komplet, na 
którego odpowiedzialności cięży dobrobyt mo­
ralny sceny. Czynić bezwzględnie odpowie 
dci ilb jio i jednych lub drugich z osobna — ró 
wna 3ię niesprawiedliwości. Dyrektor bez ar- 
tysiów, bez publiczności, bez auturćw i kry 
tyki, pomimo nadludzkich wysiłków  nie p o­
dołałby swemu zadaniu.

Moralny kompromis winien istnieć między 
tymi p;ęciome czynnikami, kom prom is, po­
party głęboką m iłością dla 3ztuki, ngrnnto 
wany na podstawach poczucia piękna, wzmo- 
entany szlachetnemu tendencjami Inaczej za 
wsze obracać się będziemy w błędnem kole, 
inaczej stanov 'sko teatru zachwiane będzie, 
a sąd n»sz nie przestanie być zbyt surowym  
dła jbdnyeb, zbyt pobłażającym dla drngicb 
Jeśli jest teatr dobry, zasługa to i dyrekto 
ra, i artystów, i autorów, i publiczności, i 
krytyki. J iśu  teatr upada, chroma w znacze­
niu artystyczoem , wina spada na te same 
czynniki.

W  tym kwintecie pierwsze skrzypce trzy 
ma stanowczo dyrektor, czyli antreprener tes 
tru, on nadaje ton i kierunek teatrowi, wzno­
si go na poziom właściwy, strąca go do po 
ziomu budy jarmarcznej.

Dyrektor może pobudzić antorów do phi 
dnnśm czy to przez ogładzanie konkursów, 
izy *eż przez pc dnieshnie t. zw. „tamljpmy", 

Dyrektor może rozbudzić lub zadusić poczu 
cie nzlacheiniejEzych porywów u publiczności, 
on może wykrzesać uśpione talenty artystów, 
bo nieprawdą jest, jakoby dziś ta’entów brako 
wato. Talenty były i są, tylko je trzeba umieć 
wyszukać, trzeba umi =ć patrzeć — a reszty do­
kona repertuar. W ielkich artystów wydaje 
tylko wielki repertuar: K rólikowski, Cho- 
miński, 3enda, Modrzejewska, Pelezewska —  
nie byliby wielkimi, gdyby im oie dano ról
0 szeiazym  pokroju, o głębszej obserwacji, 
gdyby nia raieli pola do rozwinięcia swych 
talentów. Ozy może wyróść i wybujać zdro­
wy organizm w atmosferze dusznej, ciasnej i 
cuchnącej? Cry może tabnt rozwinąć się i 
zmężui !c na gruncie p łow ym , ph,skim, b ez­
myślnym.

Tak jak organizm pc fcrzebuje powietrza i 
przestrzeń’, aby nabrać odpowiedniej siły
1 zdrotjia, rak : talenty potrzebują repertnai □
’ nauczyciela, aby zwolna coraz to wyraźniej 
sze barw / przybierać. D yrektor powinien, ja­
ko muraluy opiekun dbać, aby rozwój talen­
tu szedł “topniowo, puwoli, aby ten ;ście 
egzotyczny kwiat, jakim jest talent, nie zw ędł 
przed czasem, nie wy bujał raptownie.

T e -ta mniej wiecej obowiązki moralne 
właściciela teatru i artystów.

Z tego co wyżej powiedzieliśm y, możemy 
stanowczo orzec (wbrew mniemaniu wielu o- 
sóbj, że dyrektorem teatru być muże tylko 
człowiek o wyższym stopniu wykształcenia, 
zamiłowany w swym zaw odził i wielki znaw  
ca tegoż. Zbyteczuem chyba dodawać, że wy­
kształcenie teoretyczne dyrektora je. r słabą 
rękojmią rozwoju sceny. Piękne teorje nie 
poparte doświadczeniem — praktyką, mogą 
na zawsze pozostać „yjko... pięknemi teoria 
mK Nim  Bię zustarde dyrektorem teatru, trze 
ba praktykować, zapoznać się; z machiną po- 
zrkuUsową, ta k — jak nim się zostań.e maj­
strem, trzeba być lat parę terminatorem. 
Wszak Koźmłan mon sam został dyrektorem, 
praktykował najpierw ra Skorupki. Meciszew  
eki, jeden z najzuakom'tszych teoreuyków- 
estetyków i znawców jceny, 1 iedy otrzyma! 
w antrepryzę teatr, dowiódł chyba uajwymiu- 
wniej, że można być riepośledniej miary teo 
retykiem, a nie młóć najmniejszego pojęcia 
o wprowadzeniu w czyn swej wiedzy. D o ­
świadczenie M eciszewski zdobywał dopiero 
t  ezabem, a do czego zresztą sam się przy 
znaje w swych listach do redaktora G azety  
P oznańskiej ■

IJ nas dyrektor teatru ma jeszcze dodatko­
wy obowiązek —  administrację teatru.

Jako prywatcy przedsiębiorca liczyć tię 
musi z rozchodami i przychodami teatru.

A  co ważniejsze w naszych stosunkach, do • 
póki teatr jest prywatną autrepryzą, dobra 
administracja —  to podstawa bytu i rozwojn 
sceny.

M inął buwh n  n ieporrotnie wiek, kiedy 
tak zwane „dzieci bez trosk" (Enfans saos 
souci) pod przewodnictwem wybranego z po­

śród s lobie koięcia głupców (Prince des scfs), 
jako m iłośnicy rodzącej się dopiero wówczas 
we Francji dramatycznej sztuki, bawili wi 
dov»i"kami po placach publicznych lud fran­
cuski d arm o ; rywalizując w interesie samej 
l: srtuki, z tak zwanemi Clercs de la Baro- 
che, którzy poddani berłu krOla, również przez 
nich wybranego (roi de la Baroehe) używali 
posLdanego przywileju dawania i urządzenia 
za pieniądze wszystkich widowisk publicznych 
we Francji.

Dzisiaj już n:ema takich E n fa n ts  sans soh 
d ,  ani takich Prince des sots.

J . Ł oziński.
(Uiąg da lszy nastąpi).

Wystawa dzieł Piotra StacMewicu,
W  naszym charakterze narodowym leży nie­

stety pewien brak wytrwałości i ciągłości w 
przedsięwziętej pracy. Pom inąwszy inne pola 
cierpi skutkiem tej wady między innemi na­
sza produkcja artystyczna, w której rzadko 
spotyka i::ą malarza, rzeźbiarza lub muzyka, 
dążącego ze świadom ością, c’erpliwcścią i wy 
trwałością do wytkniętego celu. Zdarzają się 
jednak chlubne wyjątki a do nich bezsprze­
cznie zaliczyć, należy Stachiewicza, który obe 
cną wystawą swych prac złożył dowody, do­
kąd zaprowadzić może talent, puparty pra.ją 
wytr walą i delikatną obser meją natur/ .

Obecna zbiorowa wystawa robi na nas wra­
żenie, jakoby artysta, po 15 latach pracy, 
chciał publicznośoi pokazać nie tylko ostatnie 
plony swych studjów i talentu, ale takźo rzu­
cić św ii itło na dotychczasowy swą działalność 
artystyczną. N ie mając przed oczym° niezli­
czonego mnóstwa rybuuków, Ulustrao/j, w i­
niet, sz l'có w  i obrazów olejnych, stworzonych 
płodnym ołówkiem lub pędzlem artysty —  
m e możemy oczywiście pirać wyczemująco
0 całości jego prac; chcemy jedynie na pod­
stawie tego, co w tej chwili mamy przed so ­
bą, ocenić Stachiewicza talent i p-aeę.

Publiczność, zwiedzająca tłumnie palony T o ­
warzystwa przyjaciół sztuk pięknych, nie zwa­
biona tam ie reklamą nic kierowana zdaniem  
wielkich augurów krytyki, daje sobie świ 1- 
dectwo dobrego smaku a sprawozdawcę musi 
sympatycznie usposobić.

Cykl wieliczkowsbi *), przedstawiający w 
ośmiu obra sach piękności cudo wnej a jedynej 
w śi.iecie  W n kczk i, je s i w niektórych swych 
częścłiach znanym już dawniej; benedyktyńska 
cierpliwość, z jaką w nim natura studjowan?
1 podpatrywaną zosiała, musi każdemu im po­
nować. Sądzim y, że metoda krytyki, polega­
jąca na twierdzeniach a priori, że artysta coś 
tak, a nir inaczej wykonać był powinien, nie 
ma za dobą racji bytu, jednakże nasrrwa ś’ę 
nsm pewna uwaga, od zaznaczenia któr°j nie 
możemw się powstrzymać. Przep.ękne kopal­
nie soli przedstawione V w formp.cie, który so 
bie wybrał ^ ty sta , m^ mogą robić silnego 
wrażenia: są to m ałepobrazk’, których całą 
wartość dopierc wj ;,i l /  ocenm można, gdy się 
je widzi bez5 ^ Jra,'uf sztucznego oświetlenia, 
bynajńouiej ń® poanbdząlf^go =— zdaniem na 
izem —  ich rzeczywiści artystycznego efektu, 
W ykonane w ~,naozta ’ więkbzyeh rozmiarach, 
dawałyby prawdziwe wyobrażenie przedsta­
wionego przedmiotu — tak, jak je dziś w i­
dzimy, budzą żal u widza, że artysta mogąc, 
nie zechciał stworzyć pomnikowego dzieła.

Z założenia wynika, że malowidło przed­
stawiające wnętrze kopalń musi bvć czysto 
dekoracyjnie traktowanem i przyznać nabży, 
że w większości obrazów, cci zamierzony —  
złudzen’o oka —  został c  iągnięty. Z całego 
cyklu jedynie „ Legenda'" o zasypanym górni 
ku“ jest we wlaś' iwem tego słowa znaczeniu 
kompozycją, w której odnajdujemy zwykle 
ićętno artyzmu i poezji autora. Ohociaż su ­
mienność wykończenia di prowadzoną jest do 
możliwych grai ic, to jednak „Odpoczynek 
górrików “ i „Komora kryształowa" wykazują 
najwięcej swobody i opanowania przedmiotu. 
W  ostatnim obrazku kryształy 9olf błyszczą 
się, górnik rzcez/w iśc.e idsie, dźv igająe bry­
łę  minerału p lampa świeci prawdziwem świa­
tłem ; w „Odpoczynku" także wiele prawdy .

kolor oddany jest z umiarkowaniem, cienie rzu­
cone z całą naturalnością a ruchy i wyrazy 
górników z prawdą i życiem.

Najsłabszymi są „Jezioro" i „K aplicaśw ię­
tego Antoniego"; zostawiają one widzp zi­
mnym, mimo wyszukanych efektów światła 
i nsiiowanego wywołania trotnpe Voe.il — bo 
s sezególniej w pierwszym, mponCjąca rozm.a- 
rami rzeczywistość nie da się zamknąć w ra­
my małego obrazka.

Drugi cyk' — „Legei dy ludowe o Matce 
Boskiej" — składa się z dziesięciu pojedyń- 
czych utworów. T u artysta znalazł się we 
właściwym sobie żywiole. Malowanie en gri 
sa ille  tak zbliżone do rysunku, dd/o Stachie- 
wieżowi, m ożność użycia sposobów specjalnej 
techniki, w której jest prawdziwym mi 
strzem —  treść zaś kompozycyj pozwolda mu 
rozwinąć zasoby poezji wrodzonej jego zdol­
nościom. Sprowadzenie do realnych warun­
ków sztuk plastycznych przedstawienia Tej, 
która jest szczytem poezji chrześcijańskiej, 
było, jest i będzie kamieniem probierczym  
dla pracowników w dziedzinie sztnki religij­
nej Zadanie to meiada, utrudnione tym ra­
zem przez wprowadzenie pierwiastku ludowej 
ima”ginacji. N ie kusi się wprawdzie artysta 
na realistyczne przedstawienie rzeczy wrodza- 
jn Uhde'go, zmuszonym jest przecież niekiedy  
skutkiem założema przekroczyć delikatną gra­
nicę, dzielącą piękno i naturalność od pra­
wdy rzeczywistej, lecz niestety pospolitej.

J ó z e f  Trepka.

(Dokończenie n a stą p i).

'■) Przymiotnik ten utworzony jest nie od 
nazwy kopalń, lecz od nazwy historyka Rusi 
Wieliczko. Vivacl polska gramatyka!

Kronika zamiejscowa.
KURJER POZNAŃSKI.

* Wielkim przyjacielem Indu polskiego był 
zmarły dnia 7 grudnia 1892 r. w Deliczsch

w Saksonji ksiądz katolicki Baeseler. N eis-  
8er Z tg , pisze o nim, co następuje: „Ks 3a„- 
seler pełni* ubowiązki duchownego w dwóch 
gminach w Delitzsch i Bitterfeld. W Bifter- 
feld mieczkają przeważnie polscy górnicy, po­
chodzący z Górnego .Śląska. Z miłości dla nich 
nauezył się ks. B. po pohku i ćo niedzielę 
jechał po odprawieniu nabożeństwa z Delitzsch  
do Bitterfeldu z kazaniem polakiem. Nabcwił 
się w tych p o iróżach reumatyzmu stawowego, 
który się stał przyczyną jego śmierci. Gorli­
wość tego dobrego księdza me miała granic. 
Ostatniej niedzieli czuł się bardzo słabym. 
Wtem przybyło do niego kilku Polaków .do 
mieszkania z prośDą o wyałaeharie ich spo­
wiedzi, ponieważ nie umieją po niemiecku. 
Mimo słabości zdrowia udał się do kościoła, 
wysłuchał 'ch • rozpoczął ms-m św. Pe ewan- 
gielji upadł nagle. Zebrał jednak wszystkie 
siły i mimo, że nie mógł się utrzymać na no­
gach, rzekł: Muszę jeszcze Polakom podać 
Remunją św., co też uczynił. S iły go wnet 
opuściły i zą kilka chwil zasną1 Cześć ps- 
mąęci zacnego j' apłąua ! . t ,

KUR'£R WARSZAWSKI.
* W d. 30 grudnia r. z. otwartą została 

w Warszawie wystawa skór. Wystawa potiwa 
do d, 4 stycznia rb. Przewodniczy wystawie 
wiceprezes Towarzystwa przemyałn i Handlu. 
Dotąd bardzo mało deklsracyj. nadeszło od 
przedstawicieli rzemiosł: szewskiego, rękawi- 
cznietwa i wyrobfiw galanteryjnych.

* W edle informacji S. Petersburskich W ie-  
domosti ma być wprowadzona na kolejach że­
laznych tak w Rosji, jak w Polsce taryfa stre­
fowa.

* W ostaun.ch czasach w W ilnie powstał 
klub welocypedyctów; członków dotąd liczy en 
przeszło stu.

KUR3ER W fem j B lKI
* Cesarz zwiedził wczoraj anstrjaekie Mn- 

zeurn, Monarchę przyjmował dyr. radca dworn 
Falhe.

* Ogłoszono oficjalny program uroczystości 
weselnych arcy'tB. Małgorzaty Zofji z księciem  
Albrechtem Wirteu.bergśkim.

* Przyboczny organ byLgo kanclerza R ze­
czy H am burger Nctchrichten donosi, że jego za­
mierzona pedróż do Finme nie przyjdzie do 
&kutkn.

Ministerjum finansów w porozumieniu z 
niinisterjum SDraw wewnętrznych dozwoliło 
T o^ a i/y stw t rc.tunkowemn na urządzenie ln- 
terji.

Onegdaj od-pyło się 1.500-ne posiedzeno  
Niższo aU8trjaeki|ego Towarzyctwa przemysło­
wego. Przewudn iiząey Matschcko przypomniał, 
że, z okazji typ ącznogi, posiedzenia w roku 
1B74., cesarz ofr.arował Towarzystwu wielki 
złoty medal. * j ł j 3 s —

* Doncszą z GaLtzn, że w fabryce prze­
robów drzewnych Gótza robotnicy rumnnscy 
nrz^dzili beer.bocie z powodu, że przyjęto 
tamże kilku robotnitów po.hoazenia greckie­
go. Donąd doi hodzą konsekwencje uprawy 
Zappasa!

KIDJFR L0NDVŃSKI.
* Jubilerom angielskim grozi niebezpieczeń­

stwo: wyższe sfery towarzyskie a mianowicie 
bogate ladics, postanowiły pozbyć się w szel­
kich błyskotek i zaprzestają nosić z początki m 
roku ozdoby złdti na rękach i szyi, w y ­
jąwszy pierścio-iko u ślnbnych lun zaręczyno­
wych.

K R O M K A  WO J S K O WA .

* Rozchodzi się pogłoska, że w razie uchwa­
lenia przez parlament niemiecki przedłoże­
nia wojskowego car polecił przenieść 3 Jy^ i-  
z„e piesze z Kaukazu nad granicę zachodnią. 
Odpowiednie rozkazy mieli jnz otrzymać ko­
mendanci okręgów wojskowych warszawskie­
go, wileńskiego i odeskiego.

Z LITERATURY I SZTUKI.

A  Czytamy w D zienniku  P oiskim  „ K r  - a 
petersburski drukuje cenną rozprav ę c 
dach w Galicji. Zwraca ona powszechną 
gę swą gruntownością i przed miota wośc’1 
jest antorem rozprawy, nie wiemy, ty 
główek „Kruków" każe nam się dom^i 
dnego ze znanych publicystów krakusy tlEB 
Do tej pory pomieścił K ra j  sześć artykułów. 
Pierwszy zajmował się cgóln^ statystyką ży  
dów w Galicji i stosunkiem ich procentowym 
do i-euzty ludności pod. względom płodności, 
kierunków pracy, osiedlenia, gromadzenia ka­
pitałów i t. d. Drugi artukuł zaznajamia z 
bardzo ciekawemi, a nigdzie prawie niepodno- 
szonemi stosunkami rehgijnemi żydów, ich 
walką między sobą i rozdziałem jeżełi nie na 
kilka te przynajmniej na dwa kościoły. 
W trzecim artykule autor wyczerpująco przed 
stawia obraz szkoluictwa żydowskiego, oraz 
garnięcie się żydów de wyższegc wy Kształce­
nia ; cyfry, zebrane i umiejętnie przez autora 
zestawione, zniewalają -do berdzo p iważnych 
rozmyślań. Stronnictwa polityczne żydowekie 
znajdują swą wyburną charakterystykę w ar­
tykule czwartym. Lw a ostatnie ar^ynuły po­
święcone są uziejon j usiłowań asymilacyjnycli 
w  -fstach . •• Po ukończe­
niu tej wyższej nad miarę przeciętną pracy, 
powrócimy do niej, aby zdać z niej obszer - 
niejszą sprawę czytelnikom. Zasługuje ona ua 
to tak ze względu na ważność kwestji, jak ■ 
na sposób przedstawienia, jak wreszcie na 
wartość literacką".

parafę D zienn ika  Polskiego  nzQpelniamv 
tem, że autorem owego szeregu artykułów 
o kwestji żydowskiej w Gaiicji jest p. E tz i-  
mierz Bartoszewicz.

A  W F*garo i G a.dois  ukazały się aż dwie 
przedmowy do uowej powieści Pawłs Buurget, 
p. t  : „Oosmopolitis", Która jednoczesuie w y ­
chodzi na światło dzienne, a w której Polak, 
Bolesław Górka, ożeuLny z angielką, a zako­
chany we włoszce, odgrywa jedną z ról głó­
wnych — nie nadto piękną, jak się spodzie­
wać można, ale nie zostawiającą m.ejsca dla 
zbet wielkich żalów z naszej strony. Jedyną 
piękną relę w powieści przeznaczył auto” — 
murzynowi. Przedmowy napisał': w Figaro  
Franciszek Cop} ćb, w  GnulotS — Emil 2iola, 
który przy tej spoBoouości, wychwalając zre­
sztą B jurget’a, nieumieszkał podjąć obrony 
Bamego Emila Żoli.

Ili.
OBRAZEK

przez MICHAŁA BAŁUCKIEGO.

(Ciąg dalszy).
—  Czekaj, F ilu ś , ozekąj, —  odzywa się 

łagodnie, udpokajajaco do psa, skaczącego 
kolo niego i kręcącego ogonkiem , — czekaj, 
pńjdz:emy zaraz —  i z tem wocnem  posta­
nowieniem wraca do izoy sklepowej pilnej 
dymu z cygar, zapachu wódek, p iw a, potraw 
i wrzawy, na którą składały się brzęki fe ufli, 
szczęk widelców o talerze, głosy ludzk'e, 
śm iechy i śrćewy pijackie.

—  r 'jm esm , do ciebie, —  odezwa? się 
czyjś głus z tej gęstaj m gły tytoniowej i  ko­
ścista ręka z kuJem p‘wa wysunęła się ku 
niemu.

— M yśleliśm y, żeś dał nura, —  odezwał 
się k łoś inuy.

—  A  toby ładnia Eię spisał uciekać z tak 
wesołej kompenii.

—  T anow ie, m uszę, —  tłom aczyl się pau 
Tom asz, —  żona czeka.

—  Co tam żona, żonę ms.bz zaw sze, a my 
nie prędko unewu zc,dziem się tak ?azem

— Tak młot j nigdy się już nie zejdziemy, 
panow ie, —  zakonkludował z udanym sm ut- 
k_em Piszczyk

—  Puść żonę w trąbę iadaj z nami, —  
dorzucił ktoś z boku.

—  To ni" żona, ale widzicie panowie w i- 
l ija . . .  W y zapewne ta k ż e . . .

— Ja uż po wilii. —  W  południe się 
z tem od b dem

—  D  mnie baba chora, od m ies;ąca k w ę­
ka w łóżku , to o wilii ani myśleć.

—  Albo to ni"-, możemy zrobić sobie tu­
taj u iiii?  —  Są H b y, jest co L ść, p’ć :  więc 
dalej, siadaj Tomusiu

—  Zdrowie poczciwego Tom nsia, —  za­
wołał rzeźnik i nadąwrzy gardło, począł 
śp tw ać basem : niech żyje n a m —  wiwat, 
niech żyje nam —  w iw at, niech żyje nam —  
niech żyje nam —  a inni wtórowali mu, 
wrzeszcząc na różne tony, że uszy trzeba 
było zatykać.

Panr Tom asza jednak nie raziła wcale ta 
dysharmonja, owszem głaskało go to mile po 
sercu, że się stał przedmiutem takiej owacji 
i wywdzięczając się  za to „zacnej kompanji" 
zadysponował parę butelek "ńna .  multum 
piwa.

Teraz dopiero zaczęła s ;ę pijatykę na do 
bre wśród ożywionej atm osfery; pito, ści 
skano 1 ię i całowano, wynnrzając sobie w-.a- 
,em n3 a fek ta , a je  len wrzeszczał głośniej od 
drugiego, chcąc żeby go słychać było wśród 
tej ogólnej v,rzawy.

K ieay  pen Tom asz po raz drugi wyszedł 
na pole chłodzie e 10, już nic jedna gwiazdka, 
ale setki ich m rugno z góry na niego i 
dzwony wśród ci3zy noeuej odzywały się 
z różnych stron no kościoiacn , wzywając na 
pasterkę. On jednnk nie widział już tego ani 
słyszał, bo w oczach mu się mroczyło od  
dymu i oparów piw nych, w uszach szumiało.

B yłby  nawet F ilusia nie spostrzegł, gdvby  
nie to. że ten obiema łapkami zaeząi skro­
bać go po nogach i skuczeć

Pan Tom esz w pierwszej chwili nrzestra- 
ar.yi się, me wiedząc, co to takiego chwyta 
go za nogi, dopiero, gdy poznał, że to F i-  
li’ś, w taką wpadł wściekłość, że porwawszy 
miotłę, co stała w sien. za beczką, począł o- 
kładać go nią bt-z litości. Pastw ił się nad 
n:‘m zacTkle, bo ten pies był dla niego w tej 
chwiL niejako uosobieniem wyrzutów sumie 
nia, które chciał ,ab ić  w sobie, żeby mu nie 
mąciły spokoju, I  kto wie, w pijackim szale, 
może byłby zatłukł biedne psi xo, gdyby o- 
no otworem popod bramę nie było u lę k ło  
na ulicę, skomląc przeraźliwie.

Żeby nie słyszeć tego skomlenia , pan ki­
masz wrócił co tchu do izby. Trafił tam 
właśnie na żywą dysputę, która się wywią 
zała nad tem , czy prawdą jest, cc utrzym y­
wał rzeź lik , że w wilję 3ożego Narodzenia 
o północy, kiedy na „pasterkę" dzwonią 
zwierzęta odzyskują mowe i ludzkim o d zy ­
wają s:ę językiem , Rzeźnik przysięgał oie, że 
tc prawda, że słyszał to od swego ojca, ta k ­
że rzeźnika, którego w wilję Bożego N c:y -  
dzenia zwym yślały woły od łrluaków, że im  
tylu krewnych i znajomych pom ordow ał; 
Piórko uaś jako libertyn i fsrm ezon, śi iiał 
się z zabooonnych wierzeń głupiego rzoźnika. 
W iększa jednak część towarzystwa stanęła 
pn stionie tego ostatniego, w tem tylko ró 
żniąc się między soną, że gdy jedni utrzy­
mywali, że to tylko woły i osły doznają tego 
cudu z powudu, że miały to szczęście być 
przy narodzeń u Pana Jezusa, drudzy dowo­

dzili, że się  to tyc/.y wszystkich zwierząt bez 
wyjątku.

DysDuty stawały się eordz gwałtowniejsze 
i hałaśliwsze. Pan Tom asz nie brał w nich 
czynnego udziału, bo jakoś coraz więcej za­
częło mu s'ę mącić w głowie, że myśli o h  
mógł zebrać do kupy. Siedział w ięc cicho i 
przysłuchiwał się rozmuwom, które coraz uie 
wyraźniej dochodziły do jego uszów, w o- 
czach zaczęło mu sie mroczyć, —  aż zrobiło 
się zupełnie ciemno.

W tem nagle zbudz:ła go jeKać głośniej­
sza wrzawa, jakby szczekania psów, otworzył 
oczy i ujrzał ze zdziwieniem, że jest w ja ­
kiejś ogiomnej sali. jakby sądowej, — w któ 
rej za zielonvin stołem  siedziały z sędziow ­
ską powagę dogi, neufundiery, psy z góry 
św, Bernarda i inne więls 3ze gatunta p Biego 
rodu, po bokach zaś białe i czaioe pudle w 
wełnistych kędziorach, niby perukach, zajmo­
wały miejsca publicznych oskarżycieli i obroń 
eów. Mnóstwo psów różnego gatunku sie­
działo lub kręciło się po sali By*y fam. 1 
mopsy z pnezerninnemi, niby węglem, mord­
kami —  i kosmate pinu-zerki i kurlandzkie 
pieski, z jedwabistym  '/losem w białe i ka- 
ezianowpte łatki, i’ buldogi z wyszczerzon ymi 
zębami i ratlery ■ jam niK z krótką Iśuiąeo- 
czarną sierścią, żółto pudpalane od spodu, i 
wyżły z wydłużoną mordą a d ługiem !, klap- 
ciattem i uszami, i charty z cienką talją, jak  
nia przymierzając panry jauie, ściśnięte w. 
pasie sznurówką, i inne niezliczone gatunki 
psów.

Pan  Tom asz nigdy z życiu tylu psów ra­
zem nie widział, *ó też liczne to zgromadze­

nie imponowało mu niesłychanie; miał nawet, 
prawdę mówiąc, maleńkiego boja, bo spój 
rżenia i m in / psów były takie jakieś powa­
żne, surowe groźne, że nie mógi zn u ść tych 
bpojrzeń i spuścił przed niem' zakłopotany 
oczy ku ziemi. Szczególniej uierokoiły go o- 
gromne kuudysy, biytany i biaL psy liptow­
skie z czarnem podniebieo e u , które pełniły  
tu nipy funkcję żandarmów i chodząc kolo 
niego i innych więźniów ze snuszozon mi łb a­
mi, obwęch?wały ich podejrzliwie. Fuua T o ­
masza aż mrowie przechodziło, biedy uczuł 
w blizkości łvdk' sapiący oddech takiego 
kundysa, bo zdawało mn bi§, że za chwilę 
ucznje jego zęby swojem ciele.

■Wtem podniósł się dog prezydująey i o- 
parłszy dwie Drzewnie łapy na stole, zupełnie 
tak; jak to czynią prawdziwi sędziowie, oae- 
zwal się szczekriącym głosem :

— P an ow ie! Reskryptem naszego Najwyi 
szego Stwórcy z dnia. pierwszego, miesiąca 
pierwszego ’ roku pierwszego Narodzenia Pań  
skiego, uzyskawszy na k id .ki przeciąg czasu 
w każdą roezuioę tego pamiętnego dnia. a r> 
czej nocy, możno p.zemawiania -uazK on ję ­
zykiem, korzysta iy z tegr oobrndziejctwE nie 
tak jab ludzie, którzy mowy swojej ożywają 
do wzajemnego oLIamywania 3ię, izkalowania, 
złorzeczeń, jeno, jak ne prawych pBów przy 
stoi, używamy jej do wypowiadania prawdy 
i wymierzenia sprawiedliwości. W tym  c*L  
wezwałem przed nasz sąd tych wazyjtkiuh, 
którzy pozwalają sob e prcez rok cały krzyw 
dzić n a szy h  braci, uciemiężać ich ; pr7eśla- 
dować, aby im należytą w ym arzyć karę.

(C iąg da lszy nastąp )•
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K U R  J E R  P O L S K I

L w o w s k a  i z b a  h a n d l o w a
w Jbec wiecu wiedeńskiego.

(Ciąg dalszy).

8. M iżaa komisja dla podatku zarobkowego 
ma koity  ngeiit, który ściągnięty będzie z od­
nośnego oowiatu lub ciała wyborczego, rozdzielić 
w ten josób na członków że oznacza każdemu 
konlryFhentowi podatkowemu taki podatek wedle 
skali kLsowej dołączyć się mającej do ustawy 
a odj wiednio stopniowanej, jaki po rozważeniu 
Wszysjjiich, komisji znanych okoliczności, rento­
wność jego przemysłu, lub też jego zatrudnienia 
w s  usunku do rentowności przemysłów i za­
trudnień innycb kontrybuentów podatkowych 
tego samego ciafa wyborczego najlepiej odpo­
wiada.

-'9. Komisje dla podatku zarobkowego mają 
iO ile to możebne, brać opinje odnośnych sto­
warzyszeń przemysłowych za podstawę indywi­

dualnego rozdziału podatku.
10. Dla górnictwa mają komisje powoływać 

jjleczoznawców fachowych, których opinja słu­
żyć ma za podstawę wymiaru podatku.

Krajowa władza skarbowa uwzględnić ma 
ehurs kuntrybuenla podatkowego w takim wy­

padku, jeżeli tenże dowolnie wykaże, że przepi­
sana mu Kwota podatkowa więcej by wynosiła, 
jak  pewny ustawą, a to przy dociiodacli poni­
żej 3 000 zł. wedle skali degresywnej usLano-

'się mającej procent jego dochodu przecię­
te g o  z dwóch lat ostatnich; procent ten me 
nSlże taKŻe przy dochodaMi powyżej 6.000 zł. 
pil fenosić 4"/0.

Iż. Ubodzy przemysłuwey, wykonujący swój 
pa.emysł bez pomoc lika, Iud tylko z jednym 
pomocnikiem, uwolniem być mają na ich prośbę 
od opłaty podaLku zarobkowego. •—  nie może 
jednak z tego tytułu polityczne ich prawo wy­
borcze doznać jakiegokolwiek uszczerbku.

13. W § 3, 1. ,5, który opiewa: »Wykonu- 
jący przemysł domowy, który wyłącznie z pole­
cenia i na ruchuueK przedsiębiorcy osobiście, 
lub te' przy współudziale nie więcej jak dwóch 
osob domowych, jednakowoż bez obcych pomo­
cników,, sporządzają Iud obrabiają wyroby prze- 
lpaysłowe* — sioy/a: »nie więcej jak dwóch* 

odpaść zupełnie.
Przy ściąganiu ogólnego dodatku zarob- 
iwi żne1 być mają wszystkie te poslauo- 

na korzyść dłużnika przy ściąga- 
Fci prywatnych prawnie istnieją, 
podniesienia chylącej się prawie do 

łupadku handlowej marynarki żaglowej, 
Jystkie w ruchu będące i jeszcze wy- 
'uę mające okręty żaglowe dla dalszej 
bez wyjątku i bez uszczuplenia ulg 

iiych już żelaznym i stalowym okrętom 
ii, :— uwolnione być od jakiegokolwiek 

5-wania na łat 10 w ten sposób, że ter- 
,liczyć należy dla istniejących już okrę- 
) wycli od dnia wejścia w życie usta­
la okrętów zbudować się mających od 
Rórym każdym pojedynczy okręt na wo- 

zuny zostanie- , •-—

'W  kw esty  p o da tku  zarobkowego od przed- 
liorstiM  obowiązanych do publicznego sk ła -  

dania  rachunków .

1. Jakkolwiek przy przedsiębiorstwach obo- 
ązanych do publicznego składania rachunków, 

woły rzeczywiście do wypłaty przychodzące, 
i.jsprawiedliwszą stanowiłyby podstawę opoda- 
kowama, to ogranicza się Wiec, aby nie spo­
wodować zbyt daleko idących zmian przedłożeń,
a.tern , iż poleca, by postanowienia dla uwol­

nienia od podatku ekonomicznie tak ważnych 
odpisów, odnowień, melioracji i rezerwacji, otrzy­
mały rzeczywistym potrzebom odpowiedniejszą, 
więcej liberalną stylizację. Szczególniej należy 
koszta nowych urządzeń, które w zamian po­
dobnych z ruchu wycofanych urządzeń powstają 
(jak np. urządzenie szybów w górnictwie), uwa­
żać jako pozycje zdolne do potręcenia.

2. Spółek górniczych me należy zaliczać 
"'o przedsiębiorstw obowiązanych . do publicznego 
składania rachunków, lecz opodatkować je zaró­
wno jak kopalnie będące w posiadaniu prywa­
tnych osób pojedyńczych wedle 1. rozdziału, 
przez co § 91, 6 przedłożeniu rząduwego odpa­
dły w całości.

3. Podatek 10 ‘7o °d bilansowego czystego 
dochodu jest ze względu na osobisty podatek 
duchodowy, kióre opłacać mają uczestnicy przed­
siębiorstw obowiązanych do publicznego skła- 
uania rachunków, za wysoki, szczególnie obcią­
żone są przemysłowe przedsiębiorstwa akc jne 
i towarzystwa produkcyjne, przez to, że równo­
mierne, ustawą unormować się mające trakto­
wanie przy opodatkowaniu, utrudnia im konku­
rencję u podobnemi przedsiębiorstwami prywa- 
tnemi w kraju, gdy z drugiej strony, korzystniej­
sze stosunki podatkowe za granicą bez tego

ż dla krajowych przedsiębiorstw ciężką tworzą 
Upnkurencję.

4. Dla usunięcia wątpliwości, powstających 
e stylizacji § 10 2 , należy jasno wypowiedzieć, 
e takie umorzenie długów i zwroty kapitałów, 
jlfóre nie z dochodów interesów, lecz z kapitału 

Towarzystwa nastąpiły, wolne być mają od po­
datku, dalej nie powinny podlegać opodatkowaniu 
te spłaty długów i zwroty kapitałów, Móre ce­

lem sukcesywnego umorzenia kapitału państwu 
należącego się, statularnie i w myśl koncesji 
uiszczane bywają.

5. Uwolnienie od podatku przyznać należy 
nie tylko dochodom płynącym z tych przedmio­
tów, które podlegają podatkowi gruntowemu i 
od budynków, lecz także tym dochodom, które 
już podiegiją podatków. zarobkowemu wodle 
postanowień rozdziału, II. aluo które pochodzą 
z efektów podlegających podatkowi od rent, iub 
też z efektów uznanych za wolne od podatku

6 . Kasy oszczędności zorganizowane na pod­
stawie regulatywu z r. 1848, tudziez Towarzy­
stwa zaliczkowe i kredytowe, rejestrowane na 
podstawie ustawy z dnia 9 kwietnia 1873, dz.
u. p. nr. 70, opodatkowane być mają mzej od 
towarzystw akcyjnych i innych z temi na równi 
postawionych przedsiębiorstw i (o w żadnym 
razie wyżej jak 5n/u.

Wymiar podatku nastąpić ma tylko na pod­
stawie skończonych zamknięć rachunkowych i 
opłacany w ratach dekursywnyeh.

111. W  kiceUji podatku od płac.

Podatek ten z powodow teoretycznych i z a ­
sadniczych, jak też z powodów praktycznych 
onok podatku osobislo dochodowego, i s t n i e ć  
u i e p o w i n i e n

(Ciąg dalszy nastąpi).

krsiiiia Iwurska,
l a i e  u <8 i P i .  * k.

P oniedzia łek  2  styczniu,.
0. godz. 7 wieczorem w teatrze hr. Skarbaa 

»Dla świętuj ziemi* obraz dramatyczny w 4 
aktach.

W torek 3 ^ 'tg c zn ia  
O godzinie 11  przed południem w sali ratu ­

szowej posiedzenie pełnego Komitetu wystawy 
przemysłu budowlanego.

O godz, 7 wieczorem w teaLrze hr. Skarbka 
»Aida* opera w 5 aktach a 8 odsłonach 
Vel’diegO.

Redakcja Kcurjcra polskiego  została 
prien.esiTną z ulicy Kopernika liczba 5 do 
H o t e l u  f r ancusk i ego ,  pierwsze pię­
tro, drzwi nr. 1.

Lwów, 2 stycznia.
Si sprawie wyborow do rady miejskiej.

Dzisiaj r o z e s z l e  Magistrat w s z y s t k i m  u r z ę u n i K O m  
p a ń s t w o w y m  karty l e g i ty m a c j i  j n e ,  u p r a w n i a j ą c e  
ich do głosowania.

Zarazem dowiadujemy si^, iż dr. Maijan 
Ciesielski wnosi zażalenie nieważności do Try­
bunału administracyjnego w sprawie odrzuco­
nego pr^ez Reprezentację miejską jego rekursu 
reklamacyjnego w imieniu urzędników kolei 
państwowej.

W alne zgrom adzen ie  fcżtonkg ,v Klubu urzę­
dników "poczty i telegralir we Lwowie odbędzie 
się v. poniedziałek dma 9 stycznia b. r. o go­
dzinie w pól Jo ósmej wieczór w lokalu »Klubu» 
przy ulicy Chorążczyzny 1. 22 . Porządek dzienny:

1 . Sprawozdanie Wydziału za rok 1892. 2. 
Wniosek komisji rewizyjnej o udzielenie abso- 
iutorjum ustępującemu Wydziałowi. 3. Wniuski 
Wydziału Walnemu Zgromadzaniu do zatwier­
dzenia przedłożyć się mające. 4. Wybór 12 
członków Wydziału na ruk jeden. 5. Wnioski 
członków.

Gdyby na to Zgromadzenie me zabrała się 
staiutem  wymagana liczba członaow ( ;'/5 wszyst­
kich członków), odbędzie się w niedzielę dnia 
15 grudnia 1893  r. o godzinie w pół do 5 po 
południu w lokalu »Kiubu* drugie Walne Zgro­
madzenie, na kiórem każda liczba członków do 
prawomocności uchwał jest wystarczająca.

Adam K., uczeń gimnazjalny, zamieszkały 
przy ulicy Leona Sapiehy 1. 57. 1. piątro, wy­
szedł jeszcze 16. z. ra. po południu do szaoty 
i niepo wroeił do tej pory. Liczy on lat 16, wło- 
sow ciemno-blond, oczu niebieskich, przyjemnej 
i sympatycznej powierzchowności, wzrostu na 
swoj wiek słusznego, ubrany był w ciemny 
płaszcz, wysukie buiy i czarną czapkę ze sza- 
lirowem dnem.

L assald, słynny barytonista opery paryskiej 
me po raz pierwszy gościć będzie w WieUmu. 
Przed dwoma laty wzbudził on tam zachwyt 
bez granic, a Manshck me zawahał się wyrzec, 
iż jestto największy śpiewak świata. Oto stówa 
jego krytyki. .Lassale jest głosem, muzykalnoś­
cią i arlyzinem tak silnie uzbrojony, iż niepo­
dobna przypuścić, aby niemiał kiedykolwiek zwy- 
cięzLwa odnieść —  prawdziwy to bohaLer. Głos 
jego, zarówno świetny pod względem siły, jak 
pod w. lędem dźwięku, działa na słuchacza ol­
śniewająco. Największą tu rzadkość spotkau‘ mo- 
Ż na: wysoitie tony (g, as, a) brane piamssimo 
i wzmacniane do niesłychanej potęgi. Nie nale­
ży jednak sądzić, że Lassale, przy tem boga­
ctwie głosu, jest tylko »siłaczem* śpiewackim, 
jak słusznie w swoim czasie nazwano Mierzwili - 
skiego. Przeciwnie, odok „iły i dźwięku głosu, 
imponuje Lassale niezwykłą inteligencją i szla­
chetnym, arystokratycznym sposobem śpiewania,

który przy mistrzowskiej wyrazistości deklamacji, 
porywa i zachwyca słuchacza*.

Lassale do Wiednia przybywa wkrótce, pu­
czem nastąpi dalsze tournee koncertowe, obej­
mujące Pragę, Kraków, Lwów, Odessę i t. d.

Koncert we Lwowie wypada na 17 b. m , 
urządzeniem zaś jego zajmuje się To w myzy- 
czne. Bilety są do nabycia w księgarni Jaku1 
bowskiego (piać MaijacKi).

Z teatru. Dziś w teatrze wystawiony zo­
stanie obraz dramatyczny na tle ludowym na­
pisany przez Sewera p. t. »Dla świętej ziemi* 
z pp. Żelazowskimi, Zboińskim, Fiszerem i pa 
n iam i: German i Gostyńską. Jutro opera w 5 
aktach Verdi’ego p. t. >Aiaa*.

Sylwester W „Sokole-. Sokolstwo lwow­
skie w noc Sylwestrową żegnało w wesołem 
usposohieniu ducha ubiegający rok stary. W e­
soły nastrój płynął z zadowolenia, jakie słu­
sznie napełnia serca Sokołów, wskutek otrzy­
mania wiadomości z Wied.na o tem, że mini- 
sterjuin spraw wewnętrznych zatwierdziło statut 
Z w ią zku  Sokołów  polskich. Fakt ten w wyso­
kim stopniu ucieszył druhów sokolskich — więc 
też radość i wesele towarzyszyły ich zabawie 
sobotniej.

Kopiec Unii. Niejednokrotnie na tem miej­
scu pisaliśmy o wspaniałem dzieie piezydenta 
Franciszka Smolki, ** który kilkadziesiąt tysięcy 
własnego majątku włożył w Ludowę kopca Unji; 
pisaliśmy zaś dla tegc, aby ogoł nasz spieszył 
z ofiarami na ten cel patrjotyczny i wzniosły. 
Ogół jednak skąpy jest pod tym ,vzględdm bar­
dzo —  i kiedy na przedstawienia Sary bern- 
hardt znajdzie się w ciągu trzech dni w Galicji 
7.0U0 zł., na kopiec Unji w ciągu dwóch lat publi- 
cznośc polska ledwie się zdobędzie na 10 0U zł.!..

Porównanie wymowne...
Obecnie dr. Franciszek Smolka ogłasza r a ­

chunek budowy za rok 1891. Rachunek ten tak 
się przedstawia.

Od 1 stycznia 1891 r. po koniec roku 1892 
wpłynęło na budowę kopca łącznie 1.176 zł. 
66 ct. JSa budowę wydano przez ten czas 
10.449 zł. 39 ct. czyli że niedobór wynosi 
9272 zł. 73 ct.

Od początku budowy kopca po koniec r. 
1892 wydano 71.662 zl. 7 cl., w tym sainym 
czasie pobrano 12.358 zł. 54 ct. Ogólny więc 
niedobór, który pokrył dr. F. SmolKa, wynosi 
5 9 ,3 0 3  z ł .  5 3  ct.

(tj Ze Śiiigawki. Rojno było wczoraj na 
stawie Towarzystwa łyżwiarzy. Przy dźwiękach 
muzyki wojskowe,, sunęły -po gładidm lodzie pary, 
trójki, całe szeregi łyżwiarzy i łyżwiarek, po­
między Któremi lawirowali pojedynczy panowie lub 
przemykały falistemi kołami pojedyncze panie.

Lod, zmiatany starannie, dobre dawał pole 
do popisu i było 3ię czemu przypaLrzeć. Kilku 
panów to istotni specjaliści w swoim stałowo- 
iodowym fachu, a kilka pań i panien to istne 
Taguom lodowe.

Jeżeli jednak warto było patrzeć na nogi i 
nóżki, to więcej jeszcze z pewnością na wła­
ścicielki tych nóżek — (właściciele nóg darują, 
je ich mniej obserwowałem). Można było przy­
puścić, że piękny świat lwowską dał -obie ren- 
ti .z-vou„ n a"  śhzgawću pu połudmiu, Ijie było 
ciągnących uczy głnw kobłC-./en, mimo, ze przed­
wczoraj w wielu miejscach tańczono i skutkiem 
zmęczenia nie wszyscy zwykli goście pojawili 
się na Judzie.

Nie tylko jednak ślizgających się było mnó­
stwo : loże — nawiasem mówiąc, doskonaie urzą­
dzone — zapełniły się także, a i tam, kto spoj­
rzał, nie pużałowai.

Ku w i e l k i e j  u c i e s z e  przyszłości l w o w s k i c h ,  
w krótkich spouuiczkach i inajteczKach, p u s z c z o n o  
kilka b a l o n ó w ,  które się w pow ietrzu zająły  od 
um ieszczonego w  nich ognia i w i - U j ą c  gw ałto ­
w n i e ,  spal.ty

Kiedy, około piątej godziny, zapalono latar­
nie, staw jeszcze, mimo dosc silnego mrozu, nie 
wyludniał, się wcale, owszem, przbywało’ nawet 
amatorów szlachetnego sportu łyżwiarskiego.

Sądzimy, że zarząd ślizgawki, korzystając ze 
siosownej pory, urządzi mezaatugo nowy festyn na 
lodzie, a może nie żle by było urządzić go wie­
czór, przy oświetleniu elektrycznem, aiuo. lam­
pek kolorowych, co daje śliczny efekt.

Możnaby zaaranżować maskaradę na lodzie, 
rzecz cieszącą się zagranicą wieńcem powo­
dzeniem.

Przy łamiącem się na śniegu sztuczr.em świe­
tle, rusałki, Wenecjanki, Hiszpania, wróżki i do­
mina, fruwając po lodzie, czarowały by wdzię­
kiem i urodą —  w nowej odmianie.

Budżet m ia s ta  L w u w a na rok bieżący 
obejmuje według projektu w wydatzacli zw y- 
ezajiujcn 1,513.359, tj. o 128.206 zł. więcej, 
niz w r. 1892, w docuudach zas zwyczajnych 
1,283.880, tj. o 4-2.235 zł. więcej, niż w roku 
1392.

Niedobór zwyczajnego buażetu na rok 1893, 
obliczony na 229.479 zł. nie będzie w ym agał 
podw yższenia  dodatków do podatku Joniowo- 
czynszowego, zarobkowego i gruntowego i tylko 
w podatku dochodowym (banki, koleje i krajowy 
fundusz propinacyjny). Zresztą uiedohór zwy­
czajny znajdzie pokrycie w spodziewanych wpły­
wach takich, które dotąu, jak  np. należyiuści 
koszarowe, były od kilku lat w zawieszeniu.

YV preliminarzu w ydatków  nadzw yczajnych  
na rozmaite inwestycje (budowa rzeźni powsze-

cnnej, urządzenie „argowicy końskiej, budowa 
kanałów niezbędnych — między irmemi w dolnej 
ulicy Łyczakowskiej, gdzie panuje tyfus eDidemi- 
czny —  aaisze przesklepienia Pełtwy i Pasieki, 
budowa koszar, przygotowania do wystawy, datek 
na fundację Kościuszki 5.000 zł.), wstawiła ko­
misja cyfrę sięgającą blisko 1,600.000 zł. Po­
krycie jej ma nastąpić przez pożyczkę.

Z lej pożyczki nastąpi przedewszystkiem 
wykupno zastawionych na bieżące potrzeby pa­
pierów, należących ao majątku gminy, lub fun- 
dacyj pod jej zarządem zostających (485.570 zł.). 
Włącznie z tą ostatnią kwotą stan długów 
gminy lwowskiej przedstawia z końcem r. 1892 
cyfrę 2,778 477, od której tytułem rat umorze­
nia wypada na rok bmżący 57.754, a tytułem 
odsetków 123.536 zł. Cyfra długów po oblicze­
niu owego zastawu wyniesie około 3,878.000 zł.

W artość dóbr ziemskich gminy, ocenioną 
jest na 700.000 zł., a dochód czysty dają tylko 
21 538 zł.

Towarzystwo Strzeleckie. W dzień św. 
Sylwerstra odbył się na Strzelnicy kiejsKiej 
staraniem p. Leona Bratkowskiego, zasłużunegu 
obywatela m iasta Lwowa, wieczorek z tańcami.
Z uderzeniem godziny dwunastej w nocy zaczę­
to nawzajem sobie sb a d ać  życzenia, poczem 
zasiedli wszyscy do wieczerzy, w czasie której 
.Wznosili toasty pp. Leon Bratkowski, Micnał 
Micnalski, Jan  ihnatowicz, dr Czyzewicz i dr. 
W'iktor. Po wieczerzy rozpoczęły się na nowo 
tańce i trwały do późnej godziny. Tańcom przy­
grywała kapela Harmonji. Miłe wrażenie z tego 
wieczora zawdzięczyć należy w pierwszym rzę­
dzie p. BratKOwskiemu, który niejednokrotnie 
już złożył dowody prawdziwie obywatelskiej o- 
iiarności, celem skupienia sił naszego mieszczań­
stwa i odzyskania dlań dawnego a należnego 
wpływu i powagi w stolicy kraju.

Dyrektorem sikoły przemysłowej ma
zostać pan Gorgolewski, rządowy architekt z 
Wielkiego Księstwa Poznańskiego. Zamianowanie 
p. GorgoiewsKiego zależy tyiko od uzyskania 
przez tegoż obywatelstwa austrjackiego. co pra­
wdopodobnie jeszcze w styczniu b. r. nastąpi.

Porządek dzienny posiedzenia kom. wyst. 
przem. budowlanego: Protokół z ostatniego po­
siedzenia; Sprawuzdanie z odbytej wystawy, 
kasowe i komisji lustracyjnej o absolutorjum. 
W niosek: w sp awie utworzenia »Funuacji dla 
budowy domu i wystawy przem ysłowej*; w spra­
wie wpłaconych zaliczek przez członkow komi­
tetu na poczet Kwot gwarancyjnych; o udzielenie 
absolutorjum komitetowi wykonawczemu i dyre­
ktorowi z powodu dopełnienia poraczonych mu 
czynności.

0 nowbj" czytelni W Starym Wiśniczu do­
nosi nam tamtejszy proboszcz, ksiądz kanonik 
W ąsikiewiez:

»Lud*l to hasło dzisiejszych czasów naszych 
i bardzo słusznie, gdyz dopoki ten lud, ta naj­
liczniejsza warstwa społeczeństwa me pojmie, 
że w wspólneir szczęściu wszystkich cele — czyli, 
jak  mówi wiara nasza, ze z Bożej mwości przez 
mirosć bliźniego poczętej, wypływa całe szczęście 
ludzkości, —  uoputy me będzie lepiej na swiecie.

A jeżeli kie, to my, to iiarod nasz, w któ­
rego duszy tkwi zawsze jeszcze nieprzeparty 
pociąg do zgody i miłości bratnie.,, puu wpływem 
uswiaty dałby się snadnie ku temu nakłonić.

Bo tez naród nasz tylu juz doznał nieszczęść, 
tylu zawodów, tym prześladowań, tyle krwi 
przelał w obronie wiary i ziemi ojczystej — 
lyie się braci uaszycn dla braku zgouy, roz­
proszyło po całej auli ziemskiej, — az gdzieś 
poza dalekie morza —  izDy juz czas był na 
spetnienie życzeń jednego z wieszczów naszycu, 
kmry nawoływał: »Buze daj! Boże daj! aby
w jednolity naród, zespolił się nasz poisai iud*

My tutaj, w Btarym Wiśniczu, rozdawaliśmy 
wprawdzie ud lal dziesięciu doroślejszej nuo- 
uziezy (bo nikt inny czytać nie umiał) ksiąze' 
ezki do czytania, ale niestety bardzo niewielu 
po me się zgłaszało, sprawa szła uiugi czas 
oporem. iNagle dopiero w tym rOKU, właściwie 
tnewiedzLcć z jakiej przyczyny, tyle się zgłosiło 
młodzieży po Ksiązm, iż nam icu zupełnie za­
brakło. /  początku powstał zląd kłopot duży, 
aie stał się formalny cud 1 i\ie szukaliśmy, me 
prosiliśmy, a tu nam przynoszą z poczty paczkę 
książek, a w niej 151 egzemplarzy, nawet opła 
couych, z krakowskiego Towarzystwa oświaty 
ludowej, z tem jedyuem poiecemem, abyśmy 
uroczyście otwarli czytelnię ludową.

-Najcbęimej uczyniliśmy Leniu zadość w dniu 
św. Szczepana po solennem nabużenstwie. Ludu, 
mężczyzn i mewiasL zgromadziło się tyle, iż go 
arii sala, am sienie, am przysiółki szkolne po­
mieścić me mogły, fo  przemowie i przypomnie­
niu, iz według słów Aumrozego : »Pierwsza mi­
łość dla Boga; — druga dla ojczyzny; — trze­
cia dla rodziców, a czwarta dla ws^ystKich* — 
uroczystość uokonaną została. I któż zgadnie, 
jak  wspaniale z tydi drobnych ziarnek miłości 
chrzescianskiej wystrzeli kiedyś drzewo braimej 
jeunosci ku zbawieniu naszej ojczyzny 1 ó

Dzięki więc serdeczne Krakowskiemu Towa­
rzystwu Oświaty luduwej z a ‘to JprzedewszystKieni, 
m nas jego Obara natchnęła pracą dla nieśmier­
telnej, narodowej idei »Jeszcze Polska me zgi­
nęła* !

{w. g.J Z Borysławia piszą nam W dnie 
30 z. m. o godzinie w pół do 2 po południu 
nasLupiła eksplozja gazów w kopalni wosku w

szybie przedsiębiorcy Ostmana. Przy wybuch'* 
zabitym został kasjer tegoż przedsiębiorstwa 
kilku robotników zostało pokaleczonych \Trdro- 
żono śledztwo sądowe.

Towarzystwo strzeleckie zaprasza svych 
członków na obchód pogrzebowy śp. Wiktora 
Świsterskiego, długoletniego członka Towarzy­
stwa —  który się odbędzie 3 bm. o godz. 3 
z południa z domu 1. 6 ul. Lelewela.

Nocy onegdajsze, mieszkańcy ulicy aka­
demickiej zaalarmowani zosiali awanturą, jaką 
wyprawili ulicznicy zapewne dobrze podocho- 
ceni, wybijając szyby spokojnych mieszkańców. 
Policja rozpędzając tychże, aresztowała podobno 
prowodyrów, aby im rok nowy dał zasłużony 
odpoczynek.

Przedstawienie amatorskie. Znane od 
ćwierć wieku niemal a ruchliwe Stowarzyszenie 
»Gwiazda* we Lwowie, jak w latach zeszłych 
tak i obecnie, nie zasypia sprawy i raz po raz 
nowe daje znaki swego życia. Obok zebrań to­
warzyskich raczy nas »Gwiazda* od czasu do 
czasu przedstawieniami dramatycznemi, z któ­
rych w ostatnich tygodniach widzieliśmy kilka 
wcale nie żle odegranych. To »Pan Twardowski* 
budzi do wesołego śmiechu licznie zebranych 
w sali widzów, to »Grube Ryby* powodują 
salę do ciągłych oklasków i brawa, to wreszcie 
*Tatuś pozwolił* lub »Łobzowianie* zmuszają 
zapełnioną pu brzegi salę do zupełnego nie­
kłamanego oddania uznania amatorom, którzy 
nie szczędzą starania, trudów i kosztów, by lak 
członkom »Gwiazdy*, jak i życzliwej jej publi­
czności uprzyjemnić w niedzielę lub święta kilka 
chwil wieczornych po całotygodniowym znoju 
i trudzie. To też zabiegi panów Wydziałowych 
znajduję coraz większe uznanie w kćlkaeh 
lwowskiej publiczności, czego dowodem tak 
wieczorek sobotni, jak i wczorajsze (niedzielne) 
przedstawienie.

Odegrano napowiót >Pana Kompozytora* z 
wielkim humorem i werwą. Dana potem jedno­
aktówka »Taluś pozwolił* zmuszała widzów 
nieraz do homerycznego śmiechu tak doskonale, 
z lakiem życiem i ogniem została odegraną —■ 
i szczerze a bez przesady wyznać nam przy­
chodzi, że gra amatorów nie pozostawiała nic a 
nic do życzenia. Starzy a zawsze mile słyszani 
»Łobzowianie* wypadli bardzo dobrze, a bardzo 
pięknie ułożone i do okoliczności zastosowane 
kuplety tak Protazego jak i Brzostka wywołały 
entuzjazm w audytorjum. W yrażamy tu r.ietylko 
zupełne uznanie dla gry amatorów, lecz podno­
simy wysoko, piękne i szlachetne, czystym pa 
trjotyzmem i gorącą miłością Ojczyzny tchnące 
ich uczucia To też burza oklasków była jm za 
to nagrodą.

Z wiosną tego roku obchodzi »Gwiazda* jub i­
leusz 25 letniego swego istnienia. Życzymy 
przeto *Givieździe«, aDy nie ustawała na dro­
dze prawdziwej, szczerej i rzetelnej pracy dla 
swego społeczeństwa, a Bóg dobry i poczciwi 
ludzie nie zapomną o niej nigdy i wspierać ją 
będą wedle woli i możności. (b r j

T e l e g r a m y .
Jlw ia  2 styczn ia .

Warszawa W y d a w n ic tw o  D zien n ika  
Łódzkiego  zo sta ło  na m o c y  ro zp o rząd zen ia  
k o m ite tu  ceD zm y zaw ieszone. R ó w n a się 
to  ru iu ie  p o ży tec zn e g o  p ism a.

Wihden. D opiero  p o iu tr ze, tj! we śi dę 
ro zp o c zn ą  się n a ra d y  w sp raw ie  w y tw o rze­
n ia w iększości p a r la m e n ta rn e j ; w eźm ie w 
nieb udzia ł Jaw orsk i, k tó ry  uż -tu p rz j b y ł 
i inn i p rz e w o d c y  k lubów .

T aaffem u, ja k  tw .e rd zą  w y sta rczy  prz : 
p ro w a d ze n ie  rek o n stru k c ji g ab in e tu  aż po  
za ła tw ien iu  b u d ż e tu .

W łaśc ic ie l d o b r , A le k sa n d e r  S zczepań ­
sk i został p o d k o m o rzy m .

P ary* , P re z y d e n t C a rn o t p rzy jm ow ał 
dziś życzeu ia  o d  ciała d y p lo m a ty c zn e g o  
k tó re  s taw iło  s .e  w ko m p lec ie . E n u n c ja c je  
p rzy  tej sposo b n o śc i w zajem  sobie u dzie­
lone tc h n ę ły  d u ch em  i p rzek o n an iem  po 
ko jow eu i.

Bsriir K oln . Z ty. u trzym uje , że cesarz 
za tw ierdz ił p rzed ło żen ia  w ojskow e i żc w 
raz ie  ich n ie p rz y jęc ia  p a rla m en t rozw ią­
za n y  zos tan ie .

Wiedeń. P oseł L u k acs o skarża  posła  F i­
sch era  o p o tw arcze  tw ie rd z e ń .e , jakoby* 
L u k ac s  sp rzen iew ie rzy ł sum y  skł idkow e ua 
ra n n y c h  T u rk ó w  (?).

Bukareszt, bła w esele n as tęp cy  tronu  
z księżn iczką M arją E d y u b u rs k ą  w S igm arin- 
g en  za p ro szo u y  p re z y d e n ta  Izby .

C astreŁ . W sk u te k  w ykolejen ia . się p o ­
ciągu  dw 'och ludzi zabP ych , p ię tn as tu  ta n  
n y ch .

L

T E A T il  U li.  S K A IitfK A .

S etna nasza na zamknięcie starego roku 
dała szereg produkeyj, które istotnie odznaczały 
się bardzo dobrym układem i bardzo pięknem 
wykonaniem.

Orkiestra rozpoczęła program odegraniem 
Intermezza z Cavalerii. Ta naimętna muzyka 
iiascagnTetiO, który całą duszę południowca wiał 
w swe dzieło, przemawia zawsze do słuchacza 
i wzrusza go do głębi. Młody kompozytor wioski 
w natchnieniu prawdziwem począł to dzieło, 
więc je na św.at wydał zdrowe i piękne. B ar­
dzo ładną inLerpretację intermetzza przyjęto 
oklasKami.

.Pierw szy bal* Przybylskiego będzie zawsze 
miie na scenie widziauy, zawsze bo w em szczere 
uczucie i prawdziwa poezja znajdą zwolenników 
gorących i serdecznie usposobiorych. 1A;-ykonanie

jednoaktówki nie pozostawiało nic do życzenia. 
Pan Zboinski w rolę starego Wosińskiego wkłada 
wiele głębokiego -sentymentu. Pan Trapszo gra 
z ciepłem rolę Antoniego. Panie: Otrembowa, 
Gostyńska, Chmielińska i German zasługują na 
rzetelną pochwałę. Panna Dzirylówna, jakby 
stworzona do wykonania roli poetycznej Rózi, 
wzrusza do głębi swoim naturalnym liryzmem 
i śliczną interpretacją tej postaci. Gra p. Dzi- 
ryiówny na fortepjanie jest prawdziwie artysty­
czna. Szopen wprowadzony przez pannę Dziry- 
tównę do tej roli jest pomysłem nadzwyczaj 
trafnym ; wykonanie zaś tej Fantaisie-impromplu 
jak  i cała interpretacja utalentowanej artystki —  
godne hucznego brawa, ktorem też panna Dzi- 
rytówna została nagrodzona.

Panu Bernhardowi za wykonanie wspaniałej 
arji z »Balu maskowego* należy się zupełna, 
pochwała. Artysta śpiewa tę partję c on a morę

wywiera silne ua audytoi-juni wrażenie. Przy­
jęcie wczorajsze artysty było ze strony puDh- 
czności tak samu gorące, jak  na przedstawieniu 

Balu* w sro Ję : oklaski były powszechne i 
długotrwałe.

Drugi akt ^Ptasznika z Tyrolu* podobał się 
bardzo. — P. Jerzyna śpiewa roię tylutową pod 
każdym względem doskonale; jestto śpiew głę­
bszy i zasfngujący na rzeczywiste uznanie. — 
P. Myszkowski, który zawsze swoim szczerym 
humorem budzi powszechną wesołość, dzielił 
wczoraj prawdziwe powodzenie z wybornym, ja ­
ko profesor W urmchen panem Gasińskim. P anie: 
Skalska, Kasprowiezowa, Radwan — dopemity 
udalnej całości.

Państwo Żelazowscy z precyzją wykonali j ;- 
dnoaktów kę: »Pan i Pani*. Utalentowaną parę 
artystów nagrodzono przeciągłemt oklaskami.

Kupie ty dragonów z operetki .Dziecko szczę­

ścia* MiUóckera, wykonali bardzo dubrze pp La­
skowski, Gasiński i Olszański.

Scenę obłąkania z »Łucji« odśpiewała sym- 
paLyczna artystka opery, panna Biundelli, która_ 
ma talent prawdziwy i której głos i sposób tra 
kto wams partji podobają się wszystkim.

Pp. Skalski i Myszkowski wykonali z hu­
morem dueL furmanów z »Lirniczki*.

.Zaręczyny Zosi*, fragment z »Pana Ta 
drfusza*, wypadł doskonale. P^zyczyn.h się do 
tego, pp. Hierowski, Woleńsai, Trapszo, Zawadzk1, 
Zboińsńi Szoberl, Gasiński, Chmieliński, Dębicki, 
oraz p. Czaplińska.,

Piękny polonez układu p. Gasinskiego za­
kończył bogate i liruzmaicone widowisko.

Spędziliśmy więc ijąąłz-wyczaj miło ostatni 
wieczór roku ubiegłego w teatrze naszym, wy­
nosząc jak  najprzyjemniejsze ztamtąd wrażenie.

Teatr był przepełniony.

Dziś, kiedy nam zawitał dzień Nowego Ro- 
m chwili powszechnych jjowinszowań — 

skłauuin na tem miejscu życzenia najszczersze
i najserdeczniejsze całej drużynie artystycznej, 
z którą spędziłem pół roku na noweui pulu mej 
pracy literackiej. Były w tym czasie ruzr.e sprawy 
Poruszane, a dla teatru ważne: broniłem zawsze 
Łej instytucji, bo w niej dźwignię cywilizacyjną 
widzę; nieraz zmuszony byłem skrytykować badz 
sztukę, bądz artystów -■ zawsze miałem dobro 
teatru" na względzie. Tein u dobru będę i na 
przyszłość służył wiernie; w myśl tego dobra 
do pracy artystów* zachęcam — wylrwałośo i po­
wadzenia życzę dyrekcji. A tak spełnimy wszy­
scy swój obowiązek — i doczekamy pomyślnego 
uwieńczenia naszych pragnień i zamiarów, oraz 
zapiszemy się dodatnC na świeżo otwartej kar­
cie Nowego —  da Bóg — szczęśliwego Fioku.



F.EłŁDYtf4NDA WALLNEiJAMe m&sŁ nic w świecie lepszego do polecenia na żołądek 
a osobliwie ic czasie panujących epideiaji jak

Wódka z ziół leczniczych
l^sieci^a. ^  n e i p p a

106 powszechnie dzisia, uznana

306 W iedeń, X .,  'TJIilandgasge Nr. 8  i  lrt. p_is
Specjalność \ telegrafy, telefony, p io runoch rony , zak ładan ie  ru r do  . *ówie- 
n .a, apara tów  kon tro ln y ch  p izeciw  w łam aniu  się, — odnośne  aparaiyS^j)rzy- 
tw ierdza się na drzw iach, oknach, kasach, b ió rkach  itd. C e n n ik i  M iś.

K n eip p ów k a składa się z kilkudaiesięci". najzdrowszych ziół leczniczych 
mających cudowne ula organizinu własności.

K n eip p ów k a wzmacnia i ogrzewa żiłądek , przez co chorobliwe bakterje 
nie mają do niego przystępu 

K n eip p ów k a odnawia krew i odmładza organizm — bo w ziołach tylko 
hży owa tajemnicza odradzająca sita.

Cena flaszki i  z łr. a. w.
Do nabycia wyłącznie w Składzie materjałów

Ł e o y o l & f t  # . £ f ' f ń i ? i s A 0g iO
w e  L w o w i e ,  przy ulicy Kopernika 1. 2. 

Zamówienia na  prowincje uskutecznia się odwrotną pocztą.

D oin ow a I M iC k. uprzywilejowanaV . L o s y .
23 50 5’— | M5asta Stanisławowa •

V I .  M o n e r y .
płaco żadaja
g-b6 5’76 Rubel rosyjski srebrny •
956 9‘66 „  „  papierowy
9'70 —'— aOO marek memiLckicn •

Miasta Krakowa

Amatorom wyśmienitej domowej kucliiii
p o le c a  sie now o o tw artą

J A D A L N I Ę  Marji Pierackie^
we Lwowie, ul. Kołłątaja 1 1 (naprzeciw Policji) 

/taścic.ielka przyjmuje abonament na śniadania, obiady i kolacje, jako 
też większe zamówienia, na wieczorki i wesela, ręcząc za najlepsze 

wykonani;, po bardzo przystępnych cenach

Lcjarnia z cynku
i specjalna fabryka klozetów

Dukat cesarski 
N poIeond’or • 
Pół imperjał •

Ruin pociągów kolejowych
m y  od dnia 1 Maja 1 8 9 2  —  według zegaru 'Wowskiego, we Lwowie, ul. Piekarska I. 13

uwieńczona srebrnym  medalem n a  ,ry  
stawie budow lanej w  r  1 8 9 2  '

v'i 1 iomije pomniki metalowe, i. wielki zapai 
wieńców, odlew; cynkowe, roboty ornamen 
towe, pokrycia dachów różnego systemu, wa 
nien, tuszów, kh 3ei.y nad..miarowe i pokojo 
175 we (nowy wynalazek). 21 -62

Cennki rosseia fra n k , i gratis

P rzy c h o d zą  do L w o w a : pospiesany osobowy mi;
Z  K ia k o w a ............................................................................. 6<>* 2®o 901 6 «  922 .
Z Muszyny - Krynicy vń Tarnów • . . .  901
Z Podwołoczj s l i Brouow (na dworzec główny) • . 267 910 721
Z ?odwołoezysk i Brodów na dworzec Podzamcze . 2*® 9*7 6®®
Z Suezawy............................................................................a0<® • 7i6 1*®
Z Biimpolunga •  lOę® • 78t-
Z Rade w i e c ...................................................................... 10® . 7®c . 7°®
Z Illiboki ..............................  • - 1O1D . . 70®
Z N o w o s ie l ie y .................................................................... .“  . 7®® 70“ .
Z SłoLody rungurokiej..........................................  l(iu» . • l 1*® 7®«
Z Husiatyna via Hrlicz . . . . .  - l()u3 . ■. 1*2 “
Z Nowego Sącza, Chyrowa, Stanisławowa i Stryja . . 91® 28®
Z Suchej, Nowego Sącza, (Jhyrowa, Stanisławowa

i Stryja . . . .    916
Z Chyrowa, Stanisławowa i S t r y j a .....................................................  l*r
Z P t3ziu, Miskoleza, Munkacza, Ławocznego i  Stryja . 9*6
Z 3okaia i B e ł ż c a ...................................................  . . . ~  &
Z Sokala i Rawy r u s k ie j .......................................................................  . • 8;

O dchudzą ze L w o w a :
JDo Krakowa  ..........................................  io «  307 5S6 H 01 7Ł0
Do Muszyny Eryuicy via Tarnów • • . . .“  . “  . 7^3
Do Podwołoezysk i Irodów (z dworca głównego) 2®® 9« 1CM)
Do Podwołoezysk i  Brodów (z Podzam iza) . . .  310 . po02 10^
Do Buezawy  .........................................68L . 966 32! io ®6
Dc- Husiatyna via Halicz ...............................63d • 88a
Do SioDouy m a g u r s k ie j ............................................... 6*° . 9®* 352 10®®
Do Nowo: ielicy . . . .  . . - ■ 6®D . 9®® • 10®®
'Hu . u S b o k i ..................................................   . . . p"a . “M .“
Do Eadowiec . . . .     6”* 9®® -lOJę
D c Einipołunga - . . . .  686 a82
D Stryju, Chyrowa, Nowego tijoz*  i  Suciioj • • 6*6 .109* 7*1
Dć Stryja i Stanisławowa..................................................................  . IQai 7*i
Eo S .ryja, Bawocznego, Munkaeza, Miszkolcza —

•i P a s z i n ..................................................   . . gi6 7£  .
Do DeŁs.sa i f  okala . . . . . . . . . .  .- . . . “ 91
Do Sólraii i Rawy rn s i^ e j..............................  7;
(D-wsgs. Godziny jjodkiGŚlon.i linijką oznaczają por; nooną od godziny e lej wie' 

czernin do godziny 5-tei minut 59 rano.

G e n y  N A F T Y  z n i ż o n e

ń N a j p i e r w  s z a  k r a j o w a  F a b r y k a
n  B  U  J L ł  1  O  I ?  T D  *79 1 - 6

3 Zygmunta Sołkowskiego
J  w Erysow icacli, p. illoscrska
J odznaczona medalami, dyplomem honorowym na wystawach krajowych.

' t Według orzeczenia S/.auowuego Towarzystwa le k a r sk ie g o  k r a k o w s k ie g o ,
^  opartego na b a d a n ia c h  przedsiębranych przez komisję przemysłową tegoż
•j Towt.rz., pozostającą pod przewodnictwem Proi. D r a  Korczyńskiego, bulion
'h t en  j e s t  Y.ydutny, ma sumk przyjenuy, daje się dłuższy czas prze.kowywa '

i odznacza się Korzystnie  znakomitą ilością ist i t  w yc iągow ych .  Ponieważ
4 Według rozbioru, ajKonanego przez p.of J im w. Jagiell. DijS Olszewskiego,

bulion ten zawiera więcej ei.ił organicznych aniżeli rozmaite ekstrakty
j/  mięsne zagraniczne (Liebiga, Buchenthala, Kemmericha, Briihhi i t p co do
J  ilości azotu stoi z niemi na równi, a niektóre nawet p zowyźsza, przeto może
»S być używany z korzyścią nietylko jako huLLon w. śeislem tego słowa zu.iczo-
U niu, ale nadto w zastępie zagranicznych wyciągów, czyli ekstiakiow mięsnych.
U Do nabyciii jest we wszystkiej większych handlucli korzennych.
3 T ;  C X D f  X  X  X  X  i O t  X  X  X X .X X  ,\ ' X  X  X  X I X X X )

Prosimy czy+ać, bo to doora wi? 
doniość d!a wszystkichHandel założony w r. 1789

C zasop ism o illu strow ane

w y ck u d ii we L w o w ie ud la t sze sn astu. — 
Luaiada m ianow icie oblitą, ciekaw y, ^oży- 
leoALiij; i  patryoLyoAiiłj. treść, u ś r o u  której 

za w sże d ru k u je  z a jm u ją c e  p o w ie ści.

JNikt się ule znudzi, każdy sję pokrzepi, 
ma w duszy i  uti sercu iopiuj. 

Aimuo iuu wieje oa n I s K r y  i G u u o a "

L o  p ie rs i lu d z k ie j śiu p ru m ib iiie  slonuit ! 
Lo CLubre, p ięknej ua szp a lta .U  nie zgaSuis 
.Dobro pog-iaszczo, z-lo n a  odlew elilaśu ie.

„Louiuc i Iskra*4 zaiuieszuza i l iu s t iu -  
ujta portretowe i dowcipne szkicu liuiiiu- 
rystyuzae. Wraz l osobnym dodatkiem iiiu- 
sli u Wauy iii wyeliodzi cztery razy uu mie­
siąc. JJia preuumer.ttcru w ruuzuyuii i  pot- 
rouzuyou osobne premie bezpłatne. jNausy- 
iającj preiiuiiier.aę iocz*ią |,o z lj, oprOoz 
catuioozuej przeSjdli 1 nCruUea i lokl'^ ** o- 
irzyiuują uaiymiiniast trz^ zeszyty ilii,-
s L i u W a u y u n  „K le jn o tó w  b uin o ru, s a t y r y  i 
d ow cip u p o ls k ie y u "  O i a z  p o w i u S C  w  u Z e c i i  

ezęsciacli H. JJ. Guamsktego p. i. Nasze 
Zycie J liadsu iający p ulruuzną prenum eraty
1̂4: i A.) Otr/,̂  Ularjiji uaiy cUilllasli IjIKg t ój
z e s z j  t) l i u i s t i o a a i i ^  e n  ,,klejnotów h u m o r u  

s a t y r y  i U o w o i p u  p u i s k i e y o ‘ \  r i c i i u u m r ^ L ę  

p i / i c a i a c  n i  u  ż .  1 a  u  k a z u u j  c i i  w i n ,  u  u  i i i  e r a .  

it  p o c z ą l k l e m  d i  u  k u  J łj, o j  c l i  s i ^  p o . > i e S o L  

p i z e o e - l u j ą  s i ę  b c z p i a t u l e .  L i  c i i u t n u i  a L « t  

h W u  H a l n a  W j n O j i  ^ Zł. iSadic, W S Z y S C y  

abonenci, u t r z y n i u j ą  u a t j  c n i i i i a s i  i  u e z -  

p ł a t l l i e  j&  < 1 1 1 1 *3 1 -  p a m i ą t k o  w y ,  z a ­

w i e r a j ą c y  W i z c i u i i c i . i  e a l e ^ o  n o j t i n a  

| » o A S i i . i e g o  t e J i . e r j w  I z u i m e r z y ;  w r a z  

a  p u i  i r o t e u i  o s t a t n i e g o  u b r o l i o j  v \  a r t Z ą w y . 

jenerała S o w i ń s k i e g o .  P r u u u m e , a i ę  l u j d a -  

g o t l u l e j  p r z j u s c i a e  W  l i s l a c l i  1‘O k o l i i e i i O . O W a -  

u y c i i ,  l u o  p i Z e K a z e i u  p o e z t o w y u i  p o d  a i l -  

r c s e i a .

Adpinistracya Gońca i iskry 
Lwów uuca K ru szew sk ieg o  l. 23.

I l r r o b i i i e  ® g f i . i t > 32s e i i l a .
Od wyrazu zw ykłym  drukiem  po Z ct., tłustym  drukiem pc 5  

M inim um  ceny ogłoszeń  2 5  ct.

I
 dla przekonania się, iż w urnim w yłącznym  
składzie h e rb a t  jc S t co do gatuuku i ceny  
lepsza i tań. za herbata, aniżeli wszędzie 
indziej; przeto postanow iłem  z w szystk ich  
gatunków począwszy od najm niejszej ilości 
w miejscu sprzedawać, na prowincję w yse-  
łum od 1 klgr. franco poczta, i opakowanie. 
D oskonałe gatunki herbaty począwszy od

zł. 1-40, 1-60, 1-80, 2-50, 3., 3 ’50, 4, 4 ‘50, 
do o zł. za p ół klgr.

Główny i w yłączny skład herraty

Gdy mi potrzeb mserowac
w dztennikach lwowski ck i in­
nych krajowych jako też w za­
granicznych, to załatwiam to 

zawsze najtaniej przez

.. k i  eygiretiwfc z najzuatomitsŁd 
1 bibułki rraucuskiej J IOOC 
. ZTOk od *ł. 1 poJeca fabrjka B1. 
.Viż»ło\vsk*e,«;o- Lwów, lAote.l 
Zorża. — Opakowanie fraueo, wy- 
sełka oilwrotuą pneztą. 24C 2 3 —?

Potrzebny jest do pomocy

d o  l a s u  m i o d y  c z ł o w i e k
obeznany z gospodarką leśuą Zgłoszenia 
eto zarządu dobr Ja b < O u Ó v r potzta 

300 S u c h o s t a w .  d —4
Lwów, ulic? Kojłeruiia li .

Lw ó w , u l. S yk s tu d k a  1. 17,

lo medali Mm t dyjlui rama i dyniom mmm
na wLizechswiatowej wystawie w Antwerpii

za n ieziów nane

I l i  kosieiysziie, toaiotaTu i ju r to em
Zupełnie świeży transport

S tE ltB  Y TY
clii ii slco-rosy i skiej

104 otrzyma! h.indel 18—52
Edmunda niódla

w e L w o w ie , p la c  M a r ja c k i  1 .10
poleca ze zbioru majowego :

1j1 kjy Conno • i '00
„ Suucbong ezarua • ■ • 2 —
„ „ zbiór majowy U —

Kaycow ezarua . . . .  4 '— 
■Ą wysiewki herbaciane ?‘80
„ wysiewki z nujlep^z. herbat l ‘6t‘
Zamówienia z prowincji .»yseła- się 

oiiwrotuą pocztą. 164 3 4 —104
Opakowania nie liczy się.

we Lwowie, Rynek I. 45.
złr.

Vi % C o n e o .................................. I".HJ
„ S o u ch o n g ........................ 2 3u
n „ przędna ■ • 3’—

„ najprzedniejsza 4 —
„ P e c c o ..................................2'80
,  „ przednia • • - 3  —
,, „ uajjirzeduiejsza • 4‘—
„ „ żółtej . . . .  5- _

lh  kilo herbaty feceo karawanowej 
po zł. Ó, 6 i 8.

Najlepsze Okruchy herbaciane pół kile 
po zł TEfflj !-o0, i 2 30.

Przsw yborny  B u a i  b rem ski.

jłiuro  w /w iadow oze
T ó z e f a  IB i x  Hsle

L w ó w , T ryb u n a lsk a  4.
P o le c a :  Guwernantki, Bony, ,Danny 
służące, Klucznice, Oncjalistow prywa­
tnych i wszelką służbę dworską i 
miejską) z hujlepszemi rekomendacjami. 
Dzierżawy majątków mniejszych i wię- 

M  ’ kszycb poszukuje. 21- i n Magazyn płócien i stołowej bielizny oraz 
gotowej bielizny

Największy skład wszelkich nowości
do robót ripiych, przyaorów do szycia i brawiecczyzoy

o ra z  t o w a r ó w  
wohoc’z^oyoii w zakres handlu drobiazgowego

20i poleca po cenach m ożliw ie n a jn iższych  20—20

D a , i i © n y o t ó s r k S  a
cJL E C alicl& a, 1_ S_

^ r  Z lecenU  zamiejccowe za ł a tw i amy  natychmiast .

przy placu Katedralnym vis a vis kościoła wa Lwowie
poleca na s iz o n  jesienn y 1 zim owj w szelkie m ożliw e tryko­

towe towary z jedwabiu, w ełny, bawełny i Lici 
241 posiudn  w y łą c z n y  sk ład  8—1

Bielizny normalnej System u Prof. Dra J icgera  wyrobu F ry­
deryka h ed licn a  w Bernie za niezrównaną w dobroci uzoaną 

po przystępnych cenach.



Kronika krakowska.
Kihndarzyk ztbaw I zebrań publicznym.

Wtorek 3 stycznia. O g. 7 w. w teatrze: „Barba­
ra Zapolska' Dmuszcwskirgo i „Nowy rok" Jasiń 
skiego.

Środa 4 slyczniaJ O g. 6 p. p. walne zgromadze­
nie w Kole literacko-ertystycznem. — O g. 3 p. p. 
zgromadzenie obywateli w sprawie ogniotrwałych da 
clićwek (sala rady miejskiej).

Czwartek 5 stycznia. O g. 0 w. waine zebr..nie w 
Kasynie powszechnem. — O g. 7 w. widowisko na 
rzecz „głodnych dzieci" w sali liolelu Saskiego. — 
O g. 7 w. w teatrze: „Barbara Zapolska" Daniszew­
skiego i „Nowy rok" Jasińskiego — O g. f> p. p. 
posiedzenie Rady miejskiej.

Datek 6 sty-znia. U g. H) r ino walne zgioinad/.e- 
liio członków trak. oddziału Ti w pedagogiiznugo 
\ s c m i n a r j u m  nauczyciel, żeński,). — U g. -1 p. p. ze­
branie c e l e m  zawiązania Klubu zbieraczy marek (ul. 
SLoiarska I 15, 1 "piętro). -  O g. 7 u. w teatrze: 
„Rarb; ra Z..pilska" Dmus. ewskiego i „Nowy rok" 
J a s i ń s k i e g o .  — O g 7 w. wystawa obrazów. Oś\y:e 
H enie  elektryczne. Muzyka wojskowa.

Sobota 7 stycznia. O g. 7 w. w teatrze: „Sfinks' 
K. Tetmajera, „Ostatni lrn t:i Ad. Blaszczyka, „Nie 
■'ojeehalr 3t Griiybneta i Monogram Ant. Siemaszki 
tjednoaktówki).

Niedziel... 8 stycznia. O g. 7 w. w SLowarJysz- niu 
drukarzy i lit.ogratów krakowskich danem Będzie 
przedstawienie amatorskie j>. t : „Trójka hmlajska", 
melodramn w 3 aktach, a w 5 odsłonach Nastroju. 
O g. 7 w. w teatrze: „Sfinks" K. fidmajera, ,0-l.a 
tni fant" Ad Staszezjka, „Nie dojechali" SI. Giaybre 
ra i Monogram Ant. Sic-mas ki (j. unoaklówkL. — 
O g. 7 w. wystawa obrazów. Oświetlenie eh by 
one. Muzyka wojskowa.

Kalendarz myśliwski.
Polować -nożnu na: Jelenio, kozły (rogacze), za­

jące, jai ząbki, cietrzewie, głuszce (koguLy), słonik i, 
bażanty, kuropaLwy, dropie i purdwy. krzyki, dubelty, 
kulony, batalijony, Jzikiu gęsi, dzikie kaczki i lisy.— 
Go do kuropatw, te po pierwszych śniegach nie po­
winny być strzelane.

Kalendarz rybacki.
W slycz iu nie wolno łowić raka samca i samicy, 

natomiast wolno łowić w ystk.e gal „nki ryb. jeżeli 
mają pizepisaną miarę. W dnie słoneczne o łago­
dniejszej Lompeiatuizf ńiożm* między godziną 11 tą 
a i-szą łapa,. na wędkę: lipienie, okonie, szczupaki, 
płotki, czerwionki i bolenie.

KaLcndarz. DziS. św. Daiiiola pror kr. 
Uiro; św. Grzegorza.

W s p i e r a j m y  p r z e m y s ł  o j c z y s t y  1

D n ia  2  stycznia .
Album pattlętkowe Staraniem znanych 

naszych numizmatyków pp. Antoniego Ry­
szarda i Piotra Umińskiego wydanem będzie 
Albnrn pamiątkowe wszystkich medali, wybi­
tych w całej Pohce w rak u  1891 ua pamiątkę 
setnej rocznicy konstytucji 3 20 moja.

Szczęśliwi. Na odbytom w dniu 2 s t y c z n i a  
J.893 „ o i n  c ą g n i e n i n  „ L obów k r a k o w s k i c h "  
g łówna wygrana 25.000 złr. padła na numer 
37145, drnga wygrana 2 .000  złr. przypadła 
nairerowi 57122. Następujące nnmera 249, 
30734, C6271, 44525 i 68106 wygrały po 
600 złr.

Ogólną liBtę wygranych podamy później,
Sieć telefoniczna miasta Krakowa otwartą 

zoBtała nr^ędownie z dniem 1 B‘ye«.nia b. r.
Pierwsze wybory W nowo założonem Sto­

warzyszeniu kamieniarzy krakowskich, odbyły 
się dnia 29 grndnia. S ta r ty m  Stowarzyszenia 
wybrano jeanogłoónie p. Adama TremDeckiego, 
zaBtępcą p. Michała S/czerbółe, członkami w y­
działu p. Ad lfa Hochstlma i p. Jóiefa K ule­
szę, —  zastępcami p. Fabjana Hochstima i p, 
Wojciecha Jabłońskiego. Po dokonania wybo­
rów p. Adam Trembecki zobowiązał bię statut 
nowo zorganizowanego Stowarzyszenia przed 
stawić w najkrótszym czasie do zatwierdzenia 
magistratowi.

Ula objaśnienia dodać należy, że kamienia­
rze dotychczas przyłączeni byli do cechu po- 
złotników  i rzeźbiarzy i w ostatnich czasach 
dopiero na mocy pozwolenia magiBtratn, wła­
dza dozwoliła im sformować stowarzyszenie, 
którego Btatnt obecnie będzie w ysł any przez 
p. Trembeckiego do zatwierdzenia.

Z teatru. Niezwykle ciekawą będzie nad 
chodząca s.ibota. Czterech autorow stanie do 
apelu: Kazimierz Tetmajer, jak twórca „Sfli 
ksa"; Adnm Steszezyk, jako antor „Ostatnie­
go fantu"; Stanisław G>aybner zaprezentuje 
nam swoją jednoaktówkę „Nie dojechali" (dru 
kowaną w zbierze „Teatrów raatorBkrcli" Jó ­
zefa Biizińskiego); wreszcie zadebiutuje, jaki 
autor dramatyczuy, znakomity artysta sceny 
naBzej p Antoni SicmaBzko, a opowie nam 
zabawną histuryikę p. t. „Monogram" (ró­
wnież drukowaną w zbiorze Józefa Bliziń- 
skingo).

Pclicja przyareBztowała w dniu noworo 
cznpm za różne przekroczeeia osód 15 : z tych 
2 za kradzież, 1 za usiłowanie kradzieży, 7 
za pijaństwo. Pomiędzy aresztowanymi była 
ty lk o  jedna kobieta.

D nia  3 S tyczn ia . 
Akcja zbiorowa obywateli miasta, wg-

ś'deiele aomów w Krakowie zostali zaw ezwa­
ni p izez  Magistrat kiakawski, aby w termi­
nie dawDiej oznaczonym zamienili po­
krycie dachów Da wsiyBtkich bnaowłach w 
obrębie miasta na blaszane, dachówkowa lub 
też z jakiegokolwiek materiału uważanego za 
ogniotrwały.

Wskutek tego polecenia grono obywateli 
miejskich, podjęło akcję, uby poczynić intere- 
siiwanj w pewne nlgi lnu też n zv k a ć  choćby 
na razie nrzedłnżunje terminu,

Przjdewszyptkiem zaś interesowani właści­
ciele domów dążą do tego, aby obmyśleć ma- 
terjaf do pokrywan.a dachów, jaki bez w iel­
kich kosztów dałby pokrycie ogniotrwałe przez 
co uczynionoby zad >ść względom bezpieczeń -

stw a miaBta, a również i w łaściciele demów 
mniejszy ponieśliby wydatek.

Zgromadzenie w tej sprawie obywateli od­
będzie się dnia 4 stycznia b. r, o godz. 3 po 
południu w Bali Rady miejskiej, & nie u p. 
Lehnbrta, jak początkowo wyznaczono.

Skromna uczta zgromadziła wczoraj współ­
pracowników i przyjaciół naszego K u rjera  w 
hoteln pod Różą, z powódn zakończenia sta ­
rego rokn. Pomiędzy 40 zebranymi panowało 
prawdziwa serdeczność. Poruszano najważniej 
sze Bprawy społeczne i polityczne z całą c- 
twartością i p rat dziwą wymiauą myś'i. Uczta 
zam:eniła się w końcu w prawdziwą owację 
dla p. Kazimierza Bartoszewicza, którego 25- 
letni jubileusz pracy literackiej w przyszłyn  
miesiącu obchodzić będziemy.

Wieczó11 w sali hntelu Saskiego na do 
chód głecryth dzieci d. 5 stycznia tj. we 
czwartek. Podziwiać należy pomysłowość p 11 
naszych i tę mrówczą ich pracę, zeby zebrać ta 
ką bagatelna sumkę jak s z e ś ć  t y s i ę c y  złr. 
na ODiady dla najnboższycn dzieci. Przeszło 
5 tygodni robią bię w największej ciszy przy­
gotowania, by przedstawić godnid „ ż y w e  0- 
b r a z y "  z świetniejszej naszej przeszłości. 
I oto za kilka dni zobaczymy kołodzieja P i  a 
s t a  i oafy dom jego i tych aniołów, co z roz­
kazu Boga korur.ę polską w dłoń jego skła­
dają. A potem znowu K a z i m i e r z  W i e  1 k i , 
stanie przed Aldoną, która na wiano nadoone 
branki w polski, gród puwraca. A wreszcie 
J a d w i g a !  Ildż miłych wspomnień, drogich 
pamiątek litości niewieściej wiąże tę pontać z 
podwawelskim grodem !

Nad kotlarczykiem biednym płaszcz królo­
wej zwiśnie i z głębi W isły wydobyte ciało 
litość Jadwigi do życia powoła

Te trzy obrazy jnżby wystarczyły żeby nie 
jedną, lecz dziesięć cal nawet po bame brzegi 
zapełnić widzami. Boć to przecie nasze, nasze 
polskie dzieje, gdy naród młody w kolebce 
rozkwitu swą wioBną życia oddychał wesoło. 
Lecz nie dość na tern ! Urządzająca te obrazy 
rączka, wpleść potrafiła to wszystko, co dro­
gie sercu naszemu. Więc 1 h i s t o r y c z n e  
Niemcewicza ś p i e w y ,  objaśniają bliżej treść 
wszystkich obrazów, a skromny wierszyk „Kou- 
tnsis Jadwigi", opowie całe zdarzenie z nad 
W isły.

UWys/.yln także naszą uiutuoną orkiestrę 
13 pułku, a nawet azieci ładny chór ułożą 
żeby już niczego na owym wieczorze nie bra 
kło.

Nie będziemy dodawali słów zachęty, by 
Krakowianie na przedstawienie pospieszyli; 
byłoby to zbytecznem, do j u ż  połowa biletów  
pozamawiana. I  nie dziw! Kto uderzy w tuką 
nutę, jaką wywołują ż y w e  o b r a z y  z h i -  
B t o r j i  p o l s k i e j ,  ten znajdzie słuchaczy 
zwłaszcza, że dochod przeznaczony nie ua 
wzbogacenie milionerów zagranmznych, lecz na 
zaspokojenie glodn naszych biednych dzieci. 
Takim przedstawieniom nigdy nie Oraknie u- 
czestników , bo i ceny przystępne. (Bilety  
B p r z e d a j e  księgarnia Krzyżanowskiego).

Dowiod'ieliJmy się w ostatniej chwili, że 
ułożeniem obrazów zajmuje się grono zaBzczy 
tnie znanych. Juitoiszych malarzy a kostjnmów 
odpowiednich do e^oki dostarczyli St, iv. Tar­
nowska i czcigodny mistrz Matejko.

Zabawa koatibirowc. Usobny komitet za­
baw na lodzie, wybrany z grona Tow. ły 
żwiar&kiego, nrządza w niedzielę dnia 15 go 
styfznia b. r. wielką zabawę kostiumową na 
stawie obok ogrodn botanicznego, W program 
wchodzą pochód masek, tańce, prócz tego figu­
ruje popis znakomitych i nadobnych łyżwia- 
wiarek, oraz dzielnych łyżwiarzy. W szelkich 
informacyj udzielają członkowie komitetu co­
dziennie w godzinach zabaw na ślizgawce. 
T an  również zapisywać się można dc pocho 
du masek.

Zabawa. Dnia 31 grudnia nb r. stowarzy­
szenie urzędników kolei anstr. urządziło za­
bawę przy uh Sławkowskiej 1. 6 w restaura­
cji pod godłem „Warszawa". O 8 rozpoczęła 
się zabawa, i trw ali do 12. Następnie przy 
sztuuznem oświetleniu witano rok 1893 i ży­
czono sobie „doBiegu roku". Z grona pięknych 
pań, które zachwycić mogły każdego, Byif nasz 
.dążył zanotować panie i panny M. Z. V” , jj, 
K. oprócz witln innych równie pięknych.

Szkoła deklamacji, estetycznego czytania 
wymowy i gry scenicznej, pier"sza w swoim 
rodzajn w naozem mieście, pod kierownictwem  
p. Stan. Konopki, otwiera kurs tegoroczny 
lekcją publiczną, połączoną z odczytem w dnin 
18 b. m, o godz. cD /2 pop. w sali radnej ma 
gistratu. W pisy od dnia 6 b. m. o g 8 - 9  
zrana, 3 — 4 po poł. przy nl. Kanoniczej 1, 19.

W sprawie wystawy sztuki polskiej w Chi
CCflC. A rt; ści u.alaize warszawscy wy Bali de­
legata w cela porozumienia się z artystami 
w Krakowie, cc do wspólnego wzięcia udziału 
na wystawie w Chicago. A rtiści tutejsi posta­
nowili wVj■ ąść udział na zasadzie przyjętej ugo­
dy pi między pewnym k ap ita ln ą  z Warszawy 
a wszystkiemi ar'ystam' warszawskiemi; Zgła­
szać swe obrazy (rzeźby są wyklnczinc) mo­
żna najpóźniej do ]5  stycznia 1893 r. Dnia 
25 bm. wszystkie obrazy przezm czone do Chi­
cago, muszą być w pakach odpowiednio mo­
cnych do długiej podróży, każden obraz musi 
być przed wysłaniem fotografowany, a foto­
grafia nakleji ną nu dołączonem zgłoszeniu, co 
jeBt nifzbędnem do asekuracji obrazu.

Zgłoszenia przyjmuje Bię w Kol6 artysty­
czno-literackim krakowskich gdzie komitet 
krakowski dla wystawy w Chicago, tełnić bę­
dzie Bwe czynności. Ju lju sz  Koesak.

Przerwany ślub. Obra? w:3lkich za let, 
znany naszej publiczności z oBt,utniej cyklo­
wej wyBtawy artysty-m alarza Stasiaka w tych 
dniach wyjeżdża na wędrówkę zagraniczną. 
Znany kiinBtblindler Littaner pedjał sie obwo 
żenią wielkiego obrazu po wszystkich v.ię- 
kszych miastach państwa niemieckiego.

Pogrzeb. W czoraj o godzinie d rn g ie j, liczny 
o m a k  pogrzebowy, tow arzyszył zwłukom ś. p. 
Enfrozyny Eminowiczównej. Na czele źclobne- 
go pochodu Bzedł I I I  pluton straży  pożarnej, 
prowadzony przez  brandm isirz 1 p. óTójcil . 9wi 
cza, za tbmi mnzyka źO p tłk n  przrgryw ując 
marsze żałobne, dalej cech korni ni,ajski ze  
Bwoini sztaudareui, następnie lv zn e  duchowi, li­
stwo LlaBztorne i  św ieckie. K ondukt prow a­

dzili 0 0 .  Jezuici z ks. Ełaszewskim na czele. 
Trumnę okrytą licznemu wieńcami, przez całą 
drogę nieśli Btrażacy, Ze trumną postępowała 
rodzina i nader liczna publiczność. Przed wy­
prowadzeniem i na cmentarzu chór am=to'ów 
odśpiewął rzewne pieśni religijne, a na za­
kończenie „Salve Regina" Roedera.

Przytulisko dla s łu t^ c y ch  pod ohieką 
Bractwa N. Panny Marji K-ólowcj Korony 
Polskiej, otwarte 1 listopada a poświęcone 
6 listopada, dało dotąd schronienie chwilowe 
47 służącym, bo niektóre dostają, zaraz służbę. 
Między niemi były i dziewczęta niedoświad­
czone, świeżo ze wsi przybywające, które cią- 
gniono do złych domów, Nad przytuliskiem  
czuwa osobny komitet opieki, do którego wcho­
dzi 12 pań; nadzór zaś bezpośredni wykony­
wa ochmistrzyni. Porządek dunowy określony 
jest regulaminem, który przepisuje modlitv ę 
wspólną ranną i wieczorną, a przez dzień 
pracę i nauKę. Co wieczór o 6 odbywa się 
nauka, mianowicie religji i historji biblijnej, 
śpiewu kościelnego, cnót potrzebnych służącym, 
rachunków, gotowania, prania, szycie, itp, wia­
domości praktycznych. Przyjmuje się tylko  
dziewczęta obrczajne, które bez własn°j winy 
pozbawione są służby. Ponieważ wielo z nich 
mało co umie i jeBt bez grosza, przeto komi­
tet opieki urządził w pr 'ytulisKU (przy ul. 
Szewskiej nr. 8 , II  pim.d) pralnię, by iiń 
dać naukę i „akie takk .„trzymanie. Ceny ro­
boty są umiarkowane p robola sumienna, bo 
chlorek i tym podobne ngiodieneje, niszczące 
bieliznę; są bez względu je wykiuczone; zresztą 
jedna z pań wraz z ochmistrzynią czuwa nad 
pralnią, robptą zaś kieruje wprawna praczka. 
Komitet opieki zamyśla także urządzić wzoro­
wą kuchnię, gdzieby służące od dobrej ko­
chanki uczyły się prakty^nie sztuki kuchar­
skiej. Trzeba tylko, aby się zgłosiła pewaa 
hczDa osób, któreby ztamtąd brały do domów 
jedzenie. Słnszne, aby nnhliczność wspierała 
tę pożyteczną instytucję, jużto poBełając uam 
bieliznę do prania, jużto biorąc ztamtąd słu­
żące, jużto przystępując w  ogóle do Bra­
ctwa.

2  krak. ochotn. Tow . ratunkow ego, w
miesJącu grudaiu 1892 roku Tow. udzieliło 
pomocy w 84 wypadkach. W dzień razy 65, 
w uocy 19 Z  tego w nagłem zasłabnięciu 41 
razy, uszkodzeniu c elesnem 35 , samobójstwie 
4, w przypadkach obłąkania 4. Przewieziono' 
do Bzpitąla 39, do mieszkaniu 15, do stacji 
ratunkowej 3. Dotkniętych zosta ło : mężczyzn 
52, kobiet 32. Lekarze Tow. interweajowali 
12  razy. Służbę pełniło w tym no esiąca człon­
ków ochotników (mjdyków) 93. Czynnych 
członków Towarzjatwo liczy 62, wspierają­
cych 81.

N agła ŚPliorĆ. Wczoraj dnia 2 stycznia, 
o godz. 1 pc południu na chodniku w blizko- 
Sci głównej’ tiaflki w Rynku głównym, npadł 
W ładysław B ażant, urzędnik kolei państwo­
wej. Powodem npadkn by i  'udar Bercowy. 
Pierwszą pomoc niósł dr. Rosner mł., dale, dr. 
Jan Garb i dr. Trzciński. ?Vszelka jednak po 
moc okazała się za późna, obecni lekarze jedyn e 
śmierć skonstatowali. Zwioki odwiezi ino do' 
kiinil-.i Sądo_wej. Zmarły y V<arlygtaw Beźani 
liczył lat 63, zam Pizhąir p^zy ulicy Krowv- 
dorskiej pod 1. 87. N ohc“uczyk był niegdyś 
właściciehm apteki p 1 ,Z  oia głową" w.Ryu 
ku głównym.

Tegoż dnia zawiadomiła stróża domu przy 
n’icy Basztowej 1, 19 pos:agauzk» 61-leoniej 
Julji Bodziakowej, że pani jej od dwóch dni 
nie otwiera mieszkania, przyezem nadmieniła, 
że Bodziakowna była od dwóch dni słabą. Za­
wezwana policja otworzyła drzwi i znalazła 
Bodziakowuę w stanie martwym na zisroi. Cia­
ło odwieziono do prosektorjnm, gdzie dokona­
ną będzie sekcja.

iair krakswsKi.
„Barbara Zapolska", koiaedja w 3 aktach przez 5. 
A. D m u sz ew sk ieg o  — i „Nowy rok" krotochwi- 
la ze śpiewkami w j'ednym akcie przez J. J a siń ­

sk iego .

Kraków, kochający się w uroczystościach  
'ubiloiTdzowycli, uczc:ł w niedzielę pięćdzie 
siątą rocznicę pierwszego przedBtu wienia w 
teatrze miejscowym nader licm em  zgroma­
dzeniem się publiczności na w idowisku, skl’a 
dająeem się z tychże samych sz tu k , jakie 
grano w nim przed pól wiekiem. D łuższe  
omamianie utworów, wy na enmnych w na - 
główka naszego sprawozdaniu, byioby zfcy ■ 
tecznem. Czas. smak widzów i krytyka prze­
szły nad E.emi do porządku dzienuego.

„Barbara Zapolska" —  wyjęia z  komedji 
,,La revanchea, nanisantj przez dwóch zapo­
mnianych autorów fruncuzkieb (R oger 1 
Creuzó) : przedstawień- j „Tlióatre Fron- 
ęam" w 1809 roku —  jest tak zwaną ada­
ptacją, jakich uziś jeszcze dopuszczają się 
dramaturgowie angielscy, nrzerabiający sc e ­
niczne płody nadsel watLkie i kom ediopisa­
rze rosyjscy lokalizuiąey nasze polskie ko- 
medje i krotochwile dL teatrów petersbur­
skich i m oskiewskich. Przystrojona w szatę 
wiersza wątpliwej w ertości, naszpikowana 
wspomniepiami z dziejów naszych, wypchana 
aforyzmami pj_Lrjotvezuem: i moralnemi, nie 
przestaje hyc jednak na wskróś franeuzką. 
Sw ojskości, w szczurem znaczeniu tego wy­
razu, nie ma w niej za grosz. Charaktery, 
sytuacje, dow cip, słow°m  wszystKo, z ezeg< 
się składa jest nam obce zupełnie.

Cmszyia s :ę jednak przed laty, tak w W ar­
szawie jak i w K rakow ie, wiolkiera powo- 
dzeulem , jest bowiem —  jak na swoją epo 
k.ę —  wcale zręcznie uscenizowauą i. intere­
sującą anegdotą; przemawiała zaś pc świe 
źych kataklizmach do ucznć narodowych 
sz'aohbtuyre pamsem wirry i n a d z ie i . . .  nie- 
ziszezonej niestety I Ludw;k Dm uszewski, u- 
taieniowany nktor i.szczery  patriota, układał 
ją  i  przerabiał dlf scen polskich ze eprytem 
dziennikarza. Jak wiać orno, był on publicy­
sty u r o d z o n y m ,  z  Bożej łaski. Stworzył 
K u rje ra  W arsza  wskiego, p stm ko w e lk  ego

znaczenia, które nauczyło warszawskie macy 
m ieszcz-dskie czytać po polska i zajmować 
się sprawom' publićznemi. To też w lokań  
zacji jego tętni wciąż nuta patrjotyczno- 
dziennikarsku, pełna aktualności i alluzyj 
współczesnych, wypowiedzianych z polem i­
czną niemal swadą, Aktualność *£ zapewniła 
słabemu dziełu sukces olbrzym i, znaczenia 
którego obecnie ani pojąć ani ocenić należy­
cie nie umiemy.

A rtyści nasi —  o ile mogli —  stara1! się 
w trupa wlać życie i  wskrzesić sta ią  ko­
m edię; się im to n eznpełnie udałc, ob­
winiać ich nie można Rzecz nie zasługiwała 
na głębsze studja nad tradycją, w jakiej n it-  
gdyś^ była gryw aną; w wykonaniu zaś zmo- 
dernizowanrm straciła nrok da™ny.

„Nowy R o k “ J. Jasińskiego, drobnostka 
napisana także przez aktora i zarazem bar­
dzo sumiennego — jak nf. owe czasy — kie­
rownika i informatora teatru watszawskiego, 
chociaż słabiuchna i wielce przestarzała, po 
siada jednak w naszych czasach zasługę nieo 
cenioną Ona to natchnęła W ł. L. Auczyca 
zamiarem, uwieńczonym najpomyślniejszym re­
zultatem, stworzenia ludowego polskiego w o­
dewilu i wzbogaciła naszą literaturę sceniczną 
tego rodzaju utworami, jak „Łobzowian e“, 
„rh łop i arystokraci" i „Emigracja chłopska". 
Początkowanie, mimowiedne w tym kierunku 
stanów’ całą wartość krotocbwili Jasińskiego.

W niedzielę wykonano „N ow y Rok" z źy- 
.ciem, werwą i humorem. W szyscy grali do­
brze, a pani W ójcicka, oraz panowie Siem a­
szko i Solski, stworzyli postacie przedziwne, 
śmieszne i dziarskie zarazem.

Z yg m u n t Sarnecki.

O s t e t a h  t e l3rrarr.y .

Czas środkowo europejski. — Szczegółowy rozsLd 
podajemy co tydzień w niedzie'nym numerze naszego 

' pisma.

Lurs giełdy krakowsiriw.
Z dnia 2 styczniu ISOH.

lVaInfy
Ruble papierowe. . . . za 100 rubli 
Marki niemieckie.-. . . za lt)9 mar. 
20-to Irankówka złota  ....................

L i s t y  z a s t a w n i :  
za JO1' złr. im. wart. oprócz Kuponu 

bieżącego.
galic. Banku hipotecznego . .

-fA' - : , : r j S  ' tffeiHkRM
■«  n  r  t> •

O'1;,, - „ „ z *®7„preni.
■l1../'/ galic. Tow. kred. ziem..............
4 galicyjskiego Danku krajowego 
•p|1 Tow. kred. ziem. Król. ł’ol. ser.V 

za rubli 100, w rublach i kop. .
Oh 'u/nr jp.

(za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu 
bieżącego).

5°/„ galicyjskie iudeinnizacyjne . . . 
4 7„ galicyjskie iirojńnacyjne . . .
r»n/„ komun. gal. Banku kraj. I. Km 
ó'7„ „ „ . . l i .  Em,
4 ,V7„ 1 ożyrzki rcjow -j galicyjskiej . 

Listy likwid. Król. Poi. za r :100
L'-sy.

Miasia Krakowa . . .  . . . .
„ S lan is łn w o w a .........................

Czerwonego krzyża austrjaekW-.TjHBg

Węg, budowy tumu (Bazylik.;

płacą żądają

119 50 119 75
5S 95 59 lii

9 58 9 00

9S 30 98 75
100 75 101 25
108 25 108 75
100 - 100 60
99 - 99 60

101 50 102 50

104 75 105 50
95 - 95 60

100 50 1(1 25
101 - 101 50
98 25 — —
98 50 99 50

24 25 25 -

17 7 • 18 50
11 75 12 25
(i 75 7 50

N A D E S Ł A N E .

T

D i - i a  B s t y c ^ R i a .

TfrnĆTT. Zmarł wczoraj, Jnia 2 stycz&ia
b. r. bs. Infułat Rybarski.

W ie d e ń . Projekt progrsmu przyszłej rzą­
dowej większości zostanie po przyjeżdz:e za­
komunikowany prezesom trzech klubów. P o ­
tem odbędą się konferencje hr. Taaffego z 
każdym z prezesów z osobr a, w końcu kon­
ferencja z trzema naraz.

Wiedeń. O d paru dni śniegi. Pomimo  
energicznego usuwaniu, zappy tworzą się me 
ustannie.

Budapeszt. vV fabryce wyrobów kauczu­
kowych będącej własnością, t. zw. węgier­
skiej spółki akcyjnej w yiabów  z kauczuku, 
zaszedł fakt kradzmźy na wielką skalę. Szko­
da poniesiona przewyższa kwot® 70.00C słr 
W ielu wyższych urzędników fabryki wmię- 
szani są w sprawę.

B u d a p e s z t .  Przy sposobności powinszo- 
wań noworocznych u ministra Drez. składał 
życzenia 'miunieco posłów M aurycy Jokai. W  
ó’fpow^dfci. dr, 'Yektiyłp -.ay.nawyL iż rsąd 
pragnie rozwiązać kwestje (yzuauiowe bez 
ujmy dJa dogmatów religji. W  sprawach na­
rodowościowych. stanowisko rządu jest zgodne 
z tem czego pragną w szystkie stronnicowe 
węgierskie. Rząd mniema, iż  nigdzie mniej­
szości narodowe r ie  ćoznrją tairego p osza­
nowania jak na W ęgrzech. B aczyć pilnie je ­
dnak będzie, aby charakter węgierski życiu 
pubbeznego niczem nie został ua-usrony.

B e r l in .  B orsen-O ourrier  podnosi, iż w m o­
wie wypowiedzianej przy sposobności gratu- 
laeyj noworocznych przez eesaroa Wilhelma II  
do jeneralicji, znajduje się ustęp, świadczący  
o w.elekroć stwierdzanych autokratycznych  
dążeniach cesarza niem ieckiego. Opozycję 
przeo;w projektowi reformy wojskowej na­
zwał Wilhelm I I  p r z e k r o c z e n i e m  d y -  
s o y p l i n a r n e m .  Dziennik giełdow y kończy 
swój artykuł ponurymi uw agfm i o niepewnej 
przyszłości, brzemiennej ziowróźbntm i chmu­
rę, mi.

P a r y ż . Przewidywać można w  najbliższym  
czasie rozbicie gabinetu.

P a r y ż . L ib rc  parole- ogłasza nae tępujący 
fakt. kompromitujący mocno F loqucta. B yły  
przyjaciel P olsk i wypłacił był 500.00C fran­
ków jednemu z reduktorów Nm oych W rem ie-  
ni, dawniejszemu m syjik iem u dyplomacie.

B llk a r e sa u  iz b y  zbiorą się na sesję po- 
świąteczną w doiu 22 b. m.

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a .
Dnia 2 stycznia.

Brand Hotel. M. Jaeole z Bremy. — G. .Żurowska 
z Podo a.

Hołrl Saski. j. Zabska z Podola. — A. Prawdzie 
Zaleski z Podoi::. — F. Czarnomski z gub. piotr­
kowskiej. — T. Konopka z Tomaszowic.. K. Sam­
borska z Król. Pol. - S. Dzianotl z| Gebułlowa.

Hotel Orcz ‘pńsf i. K. Jakubowski ze Lwowa. — 
M. Weiss z Wiednia. — J. N. LOwenthal z Buda­
pesztu.

Hotei Pofera. A. Mateska z Bazykowa. — S. Ja­
kubowski z Zabawy.

Motel Krakowski Dr. S. Ożarowski z Jasła — Z. 
Sobańska z Podola — W. Pawlikowski ze Lwowa.

óotel „pod Ró1r,u G. Roszkowski ze Lwowa. — 
F. Drużbacki z Wieliczki. — J. Fraczyk ze Lwowa.

Hotel brodow y. S. Kilińsk5 z Kuóinirowa. — T. 
Piasecki z Warszawy. — J. Majewski z Proszowic.— 
P Romer z Jodłownika. — ft. Feill 7. Galicji.

Hctel Euronel.sk,‘. W. Strużlikiewicz -z Krakowa.
Hotel Centralny. E. Brązowski ze Swoszowic. — 

F. Mieroszowski z Król. Pol. — Ks. T. Magiera ze 
Szczyżyca. — M. Mahler z Tarnowa.

( Huhrykja N adesłane >;:<■ /jęc/ ‘>dsi od Se- 
daJecy, która le i za nią r>dpc*rio-.tejdlnoMii n‘ 

p o j m u j e ) .

P o d z j . e k o - w a m e ,Ł.
S lia  i wazy przud 6 m esiącami prz' z am- 

pmacją rn gę, mnieu ałem s :ę ; i im jiełni m ę­
skich sil Po+ywot i-ii kal-l--ą, l iezildltiym dp 
ziwodowej pra<y. Atoli dzięki dostarczonej 
ud prz z p Jana K ł  • euo Brii Lnem, pm- 
ktyiznpgo handażystę w K rakowie (olsc. Ma- 
rjacki I. 5, I pię'ro) sztiRzioj nodze, nietylko, 
iż najcz-,ściej zapominam o swojem kalectwie, 
1 ’0.z przekonałem s :ę , żo owe oliawy moje 
l yły najzupełniej hezpod-l i w icm i, gdyż o d ­
daję się jak przedtem zurewuhjąrej mi Byt
’ iracy'

Z ue/.u iem tedy szczere o. ii ięcznoś. i skła­
dam w te.i spuSÓb p Brucknerowi serdeczne 
„Bóg zapluć", polecają'.: jego ww roliy jak *mj- 
goięcej kaidemii, j"k ja do ui< dawna, nie­
szczęśliwemu.

K 'loinyja  w gn id  nu 1S92 r.
n . .

7j dniem 7 sierpnia 181)2 r został otwarty

Pierwszy Krakowski Baiar
Spółki Slnsarzy, Pilnikarzy, Nożowników, Ru­

sznikarzy, Brouzowników, Platerów
odznaczonych złotymi i srebrnymi medalami z wy­
staw krajowych i zagranicznych, przez c. k. mini­

sterstwo handlu i rolnictwa
w  K rakow ie 906(17-20)

przy rogu  ulic  św, Anny i Jag ie llońsk ie j.
Spółka ma zaszczyt zawiadomić Sz P T. 

P utilvzność, ,Pp . Arnhi'ekiów, Inżynierów i 
Miijslrów, że Bazar Spółki zaopalrzony jest 
według najnowszych wymagań w wielki wy- 
I ór wszelkich wyrobów Spóiki, jako t >: m o­
dele oknć : okucia bu lowlane, zamki wert- 
lieimowskie i inne rozmaitego systemu, jako- 
też wytoby galameryjuo meblowe i ślusarsko- 
mechuaiczne, aparaty automatyczne, kusy o- 
gniolrwałe, kłódki świątnickie oraz drobia­
zgowe przybory z żelaza i staiij jakoto • nity, 
gwoździe drutowe i kute, druty i blacay 
wszelkiego gatunku, mosiężue klamki^ o; oby 
i t  p., w elki wybór pilników wszelkiego ga­
tunku, uajgustowniejszyck robót uożo -niczye
ruszuikarskich i lironzowaiozo-Kościauych 1
mosiężnych, rów ni.ż wyrobów blie haiskich 
i galduteryjno-platerowanych

C E N Y  FA B R Y C Z N E  ~ & tl

Zam ów ienia odw rotną  pocztą uskutecznia sig na 
prow incję.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E
Z K rakow a odchodzą:

W kierunku Iw o w a : 7-s r.. 8 r., 10' r., 9-’° ;j,
lO ^  w. — W kierunku JV‘ednlii: 5'<0 i-, 6 łn r., 
9' 1 r., 3 '6 pop., 10 w. — W kierunku T  a rsz a w ^ . 
5.111 f ł p.js 5 i y i i  w —  W  kierunku SifflB ll No­
wego Sączu i t. u. S-5" r., 7"'- w. Do W ieliczki: 

1 pop., do T arnow a: 5-i0 pop.
Do Krakowa pizy^hoazn:

O I Lwowa: 5 r., 6 7u r., 2-a5 pop., 8'a0 w„ 9'4- w .— 
Od W iednia: 6'45 r. 9'<ł r., 8' tó w.. 10'! w. Jd 
W arszawy: 7,s: 1.. 5 pop. — Z Gramicy: 81Ł w. 
40 6 w, _  od Suchej, Nowego Sąwsa itóH 6,L r., 
1-iB pop. — Z WiehezlT: 7*» w., a I w m w  . :  8*»r.

Józefa Maliszewska
n.u iiozyuielka m u zy k i 

u d z i e l a  l e k c j j  g r y  n  1 e ‘  

p j a u i a  —  S t r a d r m  2 , 1  r  ?  ° ‘

W IL H E L M  F E N Z
w Krakowie, Rynek 9.

poleca 1328 (4 4)

s w o j ą  w y s t a w ę  n a  I - s z e m  Fi<2t r z ' 
P r z e d i m i c t y  m a ł e ,  ś r e d n i e  i  W aG lkie 

n a  u p o m i n k i  n o w o r o c z n e .

S 5 Ł i X ł o
Z a b a w k i  i  g r y  t o w a r z y s k i e .

 _ =  Ceny um iarkowane. :

Mografjs kopała Wieiczk.,
dotychczas z natury nigdy Die zćejir rar i,
H  W zakładzie A. E?uhurta. ul. Krnpr.icza,

Nr. 7 , do nabycia.
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DROBNE OGŁOSZENIA.
z r /rk lj  m drukiem  J Doszukuje cię 
a diukiem  pu 5  c t., 11 sz-ij do sai 
łv Ao-lftoło* flf dzfmia nncxt.v.

Od wyrazu 
9  gt., tłustym 
IMnimum ceny ogłoszeń' 9 5  ct.

przygotowuję do egzaminów 
r  woj-kocrych. „Intclligenzprii- 
fung Zgłoszenia KI. 16, w idm 

iji is Polsk.“ 4 1 4
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Inteligentna osoba wdowa, życzy 
■ sibie oLjąe zarząd domu w 
n-ieścL lub ua wsi jest wydo­
skonalona w krawieczyżnie, noże 
się także zająć wychowaniem 
dzi >ci. W irdonoś i \ Administr. 
„ Kurjera PoL" pod litera1 U. H.

Słi nl*acz filoTO.JI poszukaj" 
lekcyj. Adres: S. A. K w ad- 

u.m. „Kurjera Poisk.* 3 1 4

Fortepjan krótki, z metr Iowa 
płytą, mało używany tanio do 

sprzedania, Niecała 8, piętro.
2210 1 4

P jl.^ebf* za az chłoo :pi‘n 'oz- 
neszenia gazet. Wiadomość 

w Administracji „Kurjera Poisk.“

ekspidytorkl star- 
sr.moistnego prowa­

dzenia poczty. Zgłoszenia: Urząd 
pocztowy Babice ad Chrzanów.

2211 1 2

K U ™

poszrku je  się odbiorców n; 
r  mleko które się wysyła na­
czyniach plombowanych, Wiado­
mości udzieli stróż przy Hli ;y 
Kopernika Nr. 2 na dole. 2209

Do sprzedpnla,- Futro damskie 
„niebieskie Iisy“; kożuch wę­

gierski, kapy na łóżka adama­
szkowe, je Jv.al.ne; portjory plu­
szowe ręcznie malowane; lefo- 
szów ki, ul. Bracka 6, parter, 
Biuro koresp. i Dom komisowy.

2206 3 3
P okój kabale1-! ki pięknie ume­

blowany z alkową i przedpo­
kojem do ynajęcia zaraz. Nr. 13 
ulica Smoleńsk, II piętro. Win 
domość u właścicielki. 1 1 3

kawiarma do sp..edanfa. Wia­
domość w Admin. Kurjera.

♦ Komitet likw idacyjny masy rozbiorowej £: 
P. Wincentego Kirchm ayera podaje do wiado- * 
mości, że IV  rozdział funduszów sporządzony « 

Z został. W ;erzycielom przypadająca należy ż  
T tość w ypłaconą będzie w kancelarji adwo- ♦ 

kąta Szlachtowskiego w Krakowie, począ i  
; v ?3zy od 2 stycznia 1893 od 9 do 10 godz
♦  z rana. 2 1 3 *

Kraków , dnia 3o grudnia 1892.

ZMIANA. LOKALTT.
Podpisany ma -saszczyt donieść P. T. Public mości. 

«wój H A N D E I L  ■'CTTJIDfT dotąd przy tnijy 
Krupniczej się znajdujący, przeniósł na ulicę Szew ską  
pod L 18.

Dziękując uprzejmie swoim odbiorcom za dotych­
czasowe względy, polecam się nadal łaskawej pamięci.

3 1 5  Z p ow rtu iem  AlltOlli SchlllŻ.
m  > x ? r o y : * * n * x x x x t \ : r m

#  Pierwsza polska krajowa

FABUYKA KRlwlTO

*
U

„ J A K T I N A  .
Ś  Krakowie, R ynek gł. 1, 2d (:óg W Iśluej). 

poleca W Panom k raw a ty  najrozmait­
szych fasonów z wielk‘ n  gustem . e le ­
gancją wykoóezDQ3. \ l ) l i l  i f r in iin o e  

S  i angielskie, oraz kr 1 w ity dl 1 W ' )  D 1 • 
chowieńłtwa i pp. oficerów 1179 

W szelkie w yroby rękaw iezuieze
Skład prawdziiiytli zagtaniczaycŁ pir!am e- 

ryj, towar iw  galanteryjnych i. t  p.
Ceny beskcnkursncyjne

3
H  PIERWSZE GALICYJSKIE TOWARZYSTWO -
W  ,j]a |_j

&  KRA JOWEGO PRZEMYSŁU TKACKIEGO 0
<3 w  K r o ś n ie .

H Jw -k 8zy i jedyny skłaa izysti, lnianych płócien kor- 
czyn •kicn, najgrubszych ^ólbielonych domowych, na 
su"rt i, nienni ii, maglowniki, płótna sreJniej grubrści na 

■iH koszule 1 kalesony, piótna bez szwu na prześcieradła, naj­
cieńsze weby. k .

H groby wzorzyste (adamaszkowe) ja t :  Bielizna stołuwa, W  
garm. ury kawowe, roczniki tureckie (zdrowia), dymy, por- 

jjdj tjery, branki, płótna na filtry, siatki do chmielu 1 tp. p j
S k -L ad y  g ł ó w n e :

H  ,,e fv Łazarze krajowym galicyjskiego akcyjnego r 1
Towarzystwa handlowego.

•“ i W Krośnie we wtasnym składzie. *-H
>  S k ł a d y  k o m i s o w e :  Q

W Tarnopolu u W. Miahalewskiegc. -  W Przemyślu w ba*
'CO ząrze u M Z ulikiewtcza. -  ty Izeszowla u M  Borói/- <J

ki. — W Czermowcach u. L. Schnei la. -  W 'arncwie “S
u O. Foerdtera,

C e n n i k i  i  p r ó b k i  r o z s y ł a  s i ę  f r a n c o .  ®
D yrekcja.

KSIĘGARNIA D. E. FRltDLEINA w KRAKOWIE
p rz y jm u je  p r e a u m a ra tę  n a  w sz y s tk ie

czasopism a pciskie i zagraniczne
n a u k o w e ,  l i t e r a o k i e  i  z a w o d L o w e

wyjąwszy polityczne. 1310 0 0

M. BBYEB i SPÓŁKA.
Zakład wyrobu gotowej bielizny i wypraw ślubnych 

Skład fabryezuy towarów płćefeimycłi
K ia k ó w , S u k ie n n io e  12, 18, 14, 

n a p r z e c i w  k o ś c i o ł a  N . P a n n y  M a r j i  
otrzymali na sezon jesienny I zimowy 

w '  ,0 l f c t  r y o ó r
Staników damskich, sukienek, i uorań dia dzieci iryKOtowycn 

W  k aż d e j w ie lk o śc i
łJ ie i i z n O i  m ę s k a ,  d a m s k a  i  d z i e c i n n a  

w  różnych gatunkach i wielkościach, 
e a ł e  w y p r a w y  d l a  m ł o d z i e ż y  s z k o l n e j

są getowe na składzie po najniższej cenie.
Płótna krajowa 1 zagraniczne, oraz bielizna stałowa bieła 

i kolorowa
' 3 - Ł , ó w j x r Y  O j s i z . i b . r i

oryginalnej bielizny wełnianej trykotowej Prof. Dra G. 
stawa Jaegera, oraz wszeiKlcb wyiobów trykoicwycb baueł 

1 ̂  ntanych, Wełnianych i jedwabnych, skarpetę! męzkich, poń­
czoch namskich i dziecinnych. 1230 12 ?2 

m 'Yielki wyhór parasoli bawełnianych, wełnianych i ledwabnycu,

Zarząd piekarni pnrowej w Podgćrzu
podaje nm iejszem  do wiadom ości P. T. odbiorców,

■ iż od d. ł  styczuia 1893 r. zacząwszy w ypiekać będzie

cfcleb czys to  żytni
w bcciienkach ważących 2 i 3 klg- po cenie 20 i 30 ct.

, Wszystkie a encje zaopatrzone w tablicę piekarni parowej w Podgórzu,
l/ś) utrzymywać będą ten gatunek cnleba na składzie, jak również podejmie Bię 

Zarząd odsiawic pieczywo wprost do domu za poprzedniem zamówieniem li- 
stownem, adresowanem do Zarządu piekarni parowej w Podgórze. 1324 4 5

Do spiwedania je

W I O S K A
w pcw. W ieliczka, o- 
beimująca około 130 

morgów
Bliższej wiadamości udzibli 
Idministiacja „Kurjera Poł- 

ckiego*. Pośrednictwo w y­
kluczone. 4 1 1

ULLUhJ

SKŁAD P;WA i PORTERU
Z  B L = l O W A R U

l̂ -AUGirKSl̂ lA ALBRECHTA -ąp®
w Żywcu.

Takowe sprzedaję po następujących ceuach.
Piwo cesarskie . 1 0  ct. 

* marcowe . 12 „
P o r te r  
Ale .

16 ct.
1 6 1

przy odbiorze 10 butelek narez odpowiedni rabat Ró­
wnież przyjmuję zamówienia na piwo żywieokie 

w beozkaoh, 741(20-20)

G. LAZAR. — KRAKÓW,
ulica  św. J a r a ,  1. 9, n a  dole w podw órzu.

Specjalny sk ład  a rty k u łó w  treśc i rePgijue  j, obrazów św. i k s ią ­
żek no nabożeństw a

KAZIMIERZA ZAJĄCZKOWSKIEGO
pod „Aniołem", plac f.larjacki 8

poleca obrazki na kolędę ló ct. za 100 sz„ z Dzieciątkiem Je­
zus w źlubku od ó.ó ct i.- 100 i wyżej, kolrrowe atłasem u bie- 
rune, malowane na imitacji kości słoniowej, na koronce, po d 
wypukłem szkłem w ramkach owalnych, szopki obrazkowe 
składane i t. d. nalepianki do żłóbka, aniołki, hzewka i t. d . 
oraz książki do nabożeństwa na pamiątkę d11 dzieci i star­
szych; medaliki srebrne. Mając znaczny zapas listew na ramy, 

przyjmuję ofirazy do oprawy.

Diissaltlorfska Fabryka

J A N A  L E B E N 8Z T I E I N 3
w  K r a K o w ie  (Z w ie r z y n ie c )

poleca

przedn:eg<  ̂wyrobu m usztardę diisaeldorfską, francu  
ską i krymską, znakomity o ce t ow ucow o-sp irytu sow y,
astragon ow y I Winny Również z całą sumiennością 
pod kierunkiem pp. aptekaizy wyraLia synapizm a pod 

godłem „Austria“.

Składy we wszystkich większych handlach.
Zwraca się uwagę na Markę ochronną.

N a w szelk ie zapytania odpow iada się odwrotnie.

Zarząd dóbr Klimkówki.
poczta, stacja kolejow a i telegraficzna Rymanów.

W nowym magazynie

E B L
w K rakow ie, przy ul. W iślnej Nr. 3,

w f .a lk i  w y b ó r  m e b l i
z włahnyoli pracowni dostarozony

ajLadwika C taiafca i
0  I tapicera.
W |>Zaletą wyrobów tapi- 
*§ jturskioh, przedewszy- 
( niklem jest w najlepLzym 

ja  tanku m ta r ja ł  użyty 
W ji z eleganoją gustowne 
6 1 odrobienie.

1 
i

X * X £  >®<EXE> e ®  0 C X 5 O 0 < E X S X i ^

K S I Ę G A R N I A
L. Zwolińskiego i Spółki

w  K rakow ie, u lica  G rodzka 4 0 ,

p rzy jm u je  p rzed p ła tę
na w szystk ie czasopism a

w kraju i za granicą wychodzące, zapewniając regularną 
i szybną ik sp ed /o ję  tychże, 

jfa ta log  p ism  w y sy ła  się  na żądanie b ezp łatn ie,

Na podarki gwiazdkowe
poieea wielbi w y t o ó r  d z i e l  dla młodzieży 
i dorosłych, oraz, J r iT iią .ż e 1!  c ł o  n a D o ^ e b i -

w orzerćżuyeh oprawach

Wypożyczalnia nut i książek
p od  b arazo  p rzystęp D em i w a if lD ia m i, | 3o s  9 n

Katalogi wysyłam y na żądanie odwrotnie i franco

■ I I I  .39

m
i fis*: Cfl fi
1 1
n i

m
kupuje, a oo gruntownej 
naprawie sprzedaje po 
umiarkowanych ceuacb 
z odpow iednią gw arancją

Franc. Rademsai
m  c lo łia n lk :,

w I M M i l i  E  Fiorjaóska 26.

KSIĘGARNIA 
L. Zwolińskiego ■ Spółki

W  FR A K O W EE,

poleca wydaną własnym na­
kładem, zab-onioną przez 
Cenzurę rosyjską najucw^zą 
trzy tumową powitść współ-

, CŁĆsną

Zygmunta Kauzkutsskiego
1311 p^a tytułem 2 2

S Z A K U K A
Ceua egzemplarza tylko złr. 
3.50, z przesyłką w opa­

sce rekomend. złr. 3 .95.

P I W O
ekstrak tem  słodow ym

wyrobu

Konstantego IISZJIEWSKIEGO,
aptekarza w Krakowie, 

jolecone przez Towarzystwo le- 
farsk.e krakowskie na wnioazk 
komisji przemysłowe,' tegoż To- 
warzystwc, pisrr.em z dn.a 24 

kwiemii 1S89, L. 338. 
S p o s ó b  u ż y c i a ;  Dorosłe 

osoby mywać nogą w razie ka­
szlu. kataru, płuc i żołądka, oraz 
w razie osłabienia, po małej 
szklaneczce przed p iłudniem, 
przea wieczorem, o'-az .dąc na 
1315 spoczynea. 4 10 

Cena flaszki 36 centów.

r
Pierwszy parowy

AMERYKAŃSKI MŁYN
do koścj i nawozów mielonych

zatożoiiy w roku 1891
w  K l i m k ó w c e ,  p. R y m a n ó w .

Fdhryka zbudewana wedtug najnowszych wymogów te- 
chr.cznych, zaopatrzona w najnowsze pate.itowane apa­
raty, maszyny etc iaboraiuijum chemiczne; — oświe­

tlona e'ektrycznie.
Wyrabia w szelkie gatunki naw ozów  fabrycznycn, t. j. 
mąkę k o śca n ą  su row ą , parzoną i zaprawianą kwasem  
siarkowym , nadfosforany, m ąkę rogow ą z fosforytów, 
zwili T hom asa etc., jakuteż tłuszcze, oleje i inne arty­

kuły w  zakres przedsiębiorstvva w chodzące.

Worki i plomby z marka ochronną 3f c i firmą St. 
Ostaszewski, Klimkówka, p. Rymanów.

Doświadczenia z nawozami sztuczne.m, robione na wła­
snych polach, można oglądać w różnych porach roku. 
î a doncszących o przybyciu konie będą oczekiwać na 

stacji Rymanów.
3 k |  CENNIKI NA ŻĄDANIE DARIJIO I OPLATNIE.

SS\

In

'Jes. król. nprzyw.

FABRYKA MASZYN, KOTŁÓW ORAZ OOLEWARN1A ŻELAZA I METALU
pod firmą

L ZIELENIEWSKI -  KRAKÓW.
wykonyw” :

Kotły parowe. — Maszyny 
parowo. — Narzędzia rol­
nicze. — Narzędzia wier­
tnicze systemu kanadyj­
skiego. — Fompy wszel­
kiego rodzaju do wody 
i do innych płynów. —
Rezerwoary. -  Odlewy bu­
dowlane. — Części trans­
misyjne systemu „Sel- 
Ier8a. — Młyny. — Tarta­
ki.— Gorzelnie, — Kroch­

malnio.

Oennikl i kosztorysy 
rozsyła 

na żadanis bezpłatnie.
m

Księgarnia Gebethnera i Spółki D9

W M y s łm  D pala
stobirza. p

Wyroby stolarskie przo- d  
dowaó mogą jako pewne * 
z  suchego i zdrowego 
materjałn zrobione, jako ^  
gustowne i stylowo u- C

»*"• |  
O e n y  ł n a r a z o  n i z i c t e .  Q

Najświeższe żurnale lub własne rysunki przedbłs- Q
damy. Za snmi mne wykonanie ręczymy. Polecamy
antyki na pirładzie i przyjmujemy takowe w komij
Ludwik Chomiak Fłaayslaw  Duval

Tapiosr, Stolarz.

iJajlepsiy pąsztsł do herbaty
z gę3ich  w ątróbek z  trufiarpi :/2 kg. 2  a łr . 5 0  ct. 
Pasatot z dziczyzny (p a ir  de g.łb ie r) V2 kg. 

1 z łr . 5 0  ct.
Do nabycia każdego czasn świeży u mule 

w restauracji.. isoo s |
Ferd. Tur̂ ński

H otel „pod Rdżąa w Krakowie.

W  K R A K O W I E ,
o t r z y m a ł a  n a  s p ł a c i  g ł ó w n y  i  p o l e c a . :

A n c zy e  W ł. L . P rzyg o d y praw dziw e żeglarzy i  podróżników  pośród dzikich ludów 
ku 'i ziemskiej z rye-nami. Kartou. i złr. 5 o ct., w ozdob. opr. 2 złr 20 ct. 

C z a rn o w sk i St. J .  Litera,tura perjodyczna i jej rozwój, z mapą i 8 tahlir.anr sta­
tystycznemu 2 złr.

F a lk e ilh o r s t  C. z  dziejów  o d k ry c ia  A m eryk i. Przełożył K . J u r k ie w ic z ,  z 16 1 y-
cinami 2 złr. 40 ct. w ozdobnej oprawić 3 złr. 20 ct.

Sfpw alew lcz Jtt Mechesy. Powieść 2 złr 40 ct.
G pussero u 1A H. Życie we dvmje 1 złr 20 ct,
J .  A n to n i D r. S y lw etk i h istoryczn e. Serja V III. 3 złr.

T /ćŚĆ : Pamiętnik delegatów kamienieckich. — Po iukursji kozackiej. — Batota jnko stolica 
Ponizia. — Państwo W ołodyjowscy.— Powstawanie nazwisk rodowych u lada unłorusk.

E azam a w ielkopostne. X .  A. K. 1 złr 10 ct.
P ie c z y ń s k i Ja n . Słownik wyrazów używanych w muzyce, y 5 ct.
K r a u s lia r  A l. D,,ieje Krzysztofa z Arciszewa Arciszewskiego, Admirała i wodza Ho­

lendrów w Brazylji, starszego nad armatą koionną za W ładysław a IV. i Jana 
Kazin ierza. 2 tomy 4 złr. 60 ct.

K rc c n o w ie c k i A dam  Veto. Powieść wydanie li., 4 tomy 5 złr. 40 ct.
M o raw ska  Z. Drob ić powiastki dla małych dzieci, z rycin, kolor, karton. 1 z-ljr. 20 ct.
I a w ló s k l A. Młode lata Zygmunta Sprego. Szkic historyczny 1 złr. 5 o ct.
S k lrn iu u t t  l£. z najstarszych czasów plemienia litewskiego (z kartą geograficzną). 

1 złr. 20 ct.
S fe fcz y k  F r .  D r. Żywot Tadeusza Kościuszki popularnie opowiedziany, 5o ct. 
S teph enso n S- Skarby na wyspie. Powieść dla młodzieży v rycinami kart. 1 złr, 

5o ct. w ozdobnej opraw:e 2 złr. 20 ct.
T eafr am atorsk i. Cena każdego zeszytu 3 ó ct,

Zesz. 23 D eszoz i  p ogoda, komedja w 1 akoio przez L , G ozlan.
„ 24. P odarun ki, komedja w 1 akcie przez J. Ncrman.de
„ 25. Jesierdą, komedja w  1 akcie przez L . św id e r sk ie g o .
„ 26. E anoelarja  o tw a ita . komedja w  1 akcie przez Z T rzyb y lsk iego .

Z a le sk a  M. Ostatnie iskierki, zbiór powiastek z rycinami. Karton. 1 złr. 20 ct.
—  Pamiętnik młodej dziewczyny i księżniczka Katarzyna, dwie powieści dla 

doiastających panienek. Karton. 1 złr. 5o ct. w ozd. opr. 2 złr. 20 ct.

Y ^szolkie papiery wartościowe, bankno­
ty zagraniczne i monety kupuje i sn.zedaje pod naj- 

!torzystnfejszem> warunkami 
Mj  it /riL, aassMsy I sdpcwimlzliisy fiialtłłrs Qr. If is i  Orłiurtkl.

w Krakowie, Kynek 1. 30. flecenik 
z prowincji uskutecznia sią odwrotną pocztu im do­

liczenia prowizji.
■r k Wł L Auzytr I S®Mkl nil zarz^ta hat V-»jb


